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C e n y o c t o n z e n i 
Za wiersz mil u tekstem (11 tamo­
we) 23 r-., w tekwtt (6 lamowe) 
70 tr.. w drobnych u wyrai 20 tr. 

Przejazd 4 Anglików przez Polską 
Z ławy oskarżonych w Moskwie do Londynu 

STOBPOE, 31.4. — Dziś o godz. 
13.16 przybył do Stotpów pociąg, 
wiozący powracających z Rosji so 
wieckiej: dyr. MonMio>use'a, inż. 
Nordwalla z żoną, rnż. Cushny'ego 
I itechnlka Gregory'ego z firmy Me-
tropoiina Wickers. Z obrońców po­
wrócił ad*. Dunner. 

Na dworcu spotykali powracają­
cych przedstawiciele pism arajiel-
łkich w liczbie .14, którzy przyle-
cieli częściowo na samolotach, cze 
tctowo zaś przyljechaii koleją i sa-
•ochodaml. 

Inżynierowie anidelscy powróci­
li z Moskwy bez eskorty. Na zapy­
tanie dziennikarzy odpowiedzieli, 

i i nic bezwzględnie nie wolno Im 
mówić, naiwyże] moja powiedzieć: 
„Good morning". 

Po spożyciu obiadu w sali restau 
racyjnej dworca, inżynierowie 
wraz z dziennikarzami odjechali o 
godz. 14.05 w dalszą drogę do Wir 
szawy. x 

BARANOWICZE, 21.4. — W Ba­
ranowiczach na dworcu oczekiwa­
ła wydalonych inżynierów grupa 
dzjemnikianz.y amgiełsikich i polskich, 
którzy wraz z wydalonymi odje­
chali pociągiem pośpiesznym o 
godz. 15.10. 

O godz. 11 rano w stronę Storp-
ców przeleciały 3 samoloty anglel-

Zniżka dolara 
wobec inflacyjnych planów Ameryki 

Po wczorajszym nagłym spad­
ku dolara na wszystkich rynkach 
Światowych daje się zaobserwo­
wać dzisiaj pewne uspokojenie. 
Notowania giełdowe 

W Londynie podczas otwarcia 
• rolowano: 3.89 8 pól (wczoraj-
,sze zamknięcie 3.89). 

Na giełdzie paryskiej dolar do 
zmaJ nieznacznej poprawy —pod­
czas otwarcia notowano: 22.85 
(wczorajsze zamknięcie 22.46). 

W Zurichu podczas otwarcia 
— 4.70 (wczorajsze zamknięcie 
- 4.60). 

Na giełdzie warszawskiej No­
wy Jork notowano 8.05 ( + 20), 
kabel 8.10 — 8.05 ( + 10). 

Bank Polski placil wczoraj rar 
no za dolary:'przekazy i czeki— 
7.90, a po g. 11 — 8.—, co wpły­
nęło również na poprawę kursu 
w obrotach prywatnych. 
• W obrotach prywatnych w 
Warszawie dolar gotówkowy o-
swMnąl(8.17 ( + 12), dolar złoty 
9.22 .T-i 5). 
Rozmyślny manewr 

Ameryki 
Napływające z .Ameryki depe­

sze potwierdzają, iż spadek do­
lara jest celowem zarządzeniem 
i że prezydent Rooseve1ł otrzy­
ma daleko Mące pełnomocnictwa 
w kierunku stabilizowania dola­
ra na poziomie dzisiejszym do­
godnym dla całokształtu życia 
•gospodarczego. 
Niepokoi w e Francli 

PARYŻ, 21.4.—Na tutejsze! gieł­
dzie rozeszły sie pogłoski, że rząd 
aamierza w najbliższel przyszłości 
emitować drugą transze 4,5 proc. 
pożyczki skarbowej. Fakt' ten 
wraz z sytuacja dolarowa wpłynął 
znacznie na obniżenie kursu renty 
francuskiej. 

o 2 5 proc. 
WIEDEŃ. 21.4. — W depeszy 

z Nowego Jorku „Neue fireie Pre-
sse" wyraża przypuszczenie, że 
rząd amerykański zamierza usta-. 
bilizować dofaia, obniżając dotych­
czasową wartość jego o 15 do 
25 proc. 

Ile jest prawdy w tej depeszy, 
narazie trudno przewidzieć, nie­
mniej — jest to wiadomość wręcz 
sensacyjna. 

Inflacia 
WASZYNGTON, 20.4. — Projek­

towana poprawka do projektu usta 
wy o pomocy dla rolników, przewl 
duje upoważnienie do emisji bank­
notów do wysokości 3 miliardów 
dolarów. 

WASZYNGTON, 20.4. - Między 
prezydentem Rooseyeltem i leade­
rami kongresu osiągnięto porozu­
mienie. Ma być opracowana usta­
wa, upoważniająca prezydenta do 
przeprowadzenia inflacji kontrolo­
wanej. Podkreślają, że Roosevełt 
bynajmniej nie zamierza zalewać 
kraju pieniądzem papierowym, pra 
gnie jedynie przywrócić normalny 
poziom cen. 

WASZYNGTON, 20. 4. B. sekreiarz. 
skarbu Mac Adoo zlożyfiw senacie 
projekt ustawy, przewkJuiąpej emisję 
banknotów do •wysokości Ŝ niu miljar-
dó«- dolarów, w celu umożliwienia 
spłaty rządowego długu krótkotermi­
nowego, którego terminy ptartnosci 
przypadają w ciągu 5-ciu najbliższych 
lat. 

Członek izby reprezentantów Golds-
borousrh opracował projekt ustawy o 
zmianie stosunków walutowych. Pro­
jekt bierze za podstawę ceny z r. 1926 
i proponuje obnttenie zawartości zło­
ta w dolarze. 

Cena Jednej uncji złota byłaby chwi­
lowo podwyższona z 20,67 na 36.17 do­
larów. • - '•-• 

Francja arbitrem 
PARY%. 2(U. Herrioł otrzymał 

od prezydenta Roosevelta radjode-
peszę, oznajmiającą, iż wszelkie j>-
nary Ameryki w sprawie długów 
wojennych musza być bezwzględnie 
poprzedzone stabilizacja funta. 

W związku z tą depeszą Herriot 
był przez cały dzień dzisiejszy w 
kontakcie radio - telefonicznym z 
rządem francuskim w celu ustalenia 
poglądów Francji na sugestię Ame­
ryki. 

Juliusz Sauerve*n z okrętu „Jle 
de France" telegrafuje: 

Francja będzie musiała odegrać 
rolę arbitra rniędzy Stanami Zjedno 
czonemf i Angiją. , 

Płatność raty grudniowej coraz 
wyraźniej uzależniana jest od Te-
zuikatów rokowań waszyngtoń­
skich". 
Dalszy spadek marki 

niemieckie! 
Gd dwuch dni marka niemiec­

ka iw dewizach i w gotówce zniż 
kuje na rynku polskim. Dnia- 19 
b. m. w obrotach międzybanko­
wych za dewizy na Berlin płaco 
no po 210.65, co stanowiło zniż­
kę o 1.50 zł. w stosunku do po­
przednich kursów. Onegdaj de­
wizy na Berlin straciły na kursie 
65 gr„ a wczoraj jsurs dewiz wy 
nosił 201 — 204 zł. za 100 marek. 
Zniżka więc wynosiła od 6 do 10 
zl. na 100 marek. Spadek kursu 
waluty niemieckiej spowodował 
zupełny zanik dbrotów mańką 
niemiecką w gotówce na rynku 
prywatnym w dniu dzisiejszym 
w Warszawie. 

skle. Jeden z nich wylądował na lot 
nisku baranowicklem. Samolot przy 
wiózł dwu dziennikarzy angielskich 
Kallaha 1 Wilsona. Po zaopatrzeniu 
sie w benzynę, samolot wystarto­
wał w stronę Stolpców. 

Według oświadczenia pilota, sa 
mołot wyruszył z lotniska londyń­
skiego dziś o godzi 5 rano. 

Sensacje stanowi wiadomość, tt 
żona inż. Nordwalla, będąca oby­
watelka sowiecką, która Nordwall 
poślubił iprzed kilku miesiącami, na 
parę godzin przed wyjazdem uzy­
skała pozwolenie w drodze wyjąt­
ku 1 wbrew zwyczalom, .na przy-
iecle obywatelstwa brytyjskiego. 
Paszport dyplomatyczny został jo] 
wydany na 2 godziny przed odjaz­
dem. 

Jeden z wydalonych Anglików 
oświadczył, że w więzieniu byli 

traktowani dobrze, a na granicy z 
kurtuazja. 

Adwokat Turner siedzi wrau z 
wydalonymi w wagonie rejstaracyj 
iiym i nie porzuca taktyki, przyję­
te] od chwili przekroczenia grani­
cy polskiej, pilnowania Ich 1 przery­
wa niedyskretne pytania korespon 
dentów, a uśmiechając się, czyni 
złośliwe przycinki. 

Przedstawiciel „Daily Mail" odle 
ciał ze Stolpców samototem o g. 
1330. dokonawszy na miejscu sze­
regu zdjęć fotograficznych. Kilku 
przedstawicieli pism londyńskiioh, 
przyibywiszy o godiz. 8 do Barano­
wicz, nie miało juiż połączenia ko­
lejowego do Stolpców. Naczelnik 
stacji, nie mogąc porozumieć się z 
dyrekcja kolejowa w Wilnie, dał Im 
na własna odpowiedzialność moło 
rową drezynę, czem byli zachwy­
ceni dziennikarze angielscy. 

Wobec nlepokolącycb pogłosek 
o zniżce płac urzędniczych 

Wczoraj wieczorem odbyło 
się nadzwyczajne plenarne po-
staizeinte miie^zyzwfcązfkOTłrogo 
korrilteitiu pracowników państ­
wowych. 

Tematem obrad była sprawa 
kursujących uporczywie pogło­
sek o zamierzonej w najbliż­

szym czasie obniżce p łac 
Po ożywtonei dyskusji pasto-

mówiono wysłać delegacje do 
mfaistra skarbu, z prośbą o auto 
rytaltywine wyjaśnienie, ozy kur 
sujące pogłoski o obniżce płac 
są prawdziwe. 

Wybuch bomby w sądzie 
Alarm i strzały 

BERLIN, 21.4. — Z Królewca do 
noszą, że w mieście Lótzen rzuco­
no wczoraj wieczorem bombę do, 
gmachu sądu grodzkiego. Wybuch 
zniszczył zupełnie fronton gma­
chu. Zaalarmowano policję oraz 
ściągnięto posiłki policyjne z Kró­
lewca. 

Policja obsadziła dworzec, nj£ 
wypuszczając pociągów. Na dro­
gach okolicznych i szosach rozsta­
wiono gęste posterunki policyjne 

Pekin przed upadkiem 
22 samoloty amerykańskie Aa Oiifiaykotr . 

LONDYN, 21.4. Z Pekinu dono­
szą, te głównodowodzący wojsk 
chińskich w Pekinie, gen. Czl, po­
mimo oświadczenia rządu chińskie­
go. świadczącego o zamiarze wyco 
lania sie z Pekinu bez walki, wydał 
rozkaz obrony miasta. 

Gen. Czl rozporządza armią 80000 
żołnierzy I oświadczył. Iż może się 
podlać skutecznej obrony miasta. 

LONDYN, 21.4. — Z Pektai do­
noszą. że wojska japońskie prze­
kroczyły rzekę Luan. Ofensywa 
japońska rozwija sc pomyślnie w 
kierunku południowym. 

Koła chińskie uważają zajęcie Pe 
kinu i Tien-Tsmu przez Japończy­
ków za sprawę przesądzoną... 

W obu miastach ogłoszono tran 
©bieżenia. Wśród ludności cbjttktej 

wybuchła panika. Do Pekinu przy­
bywają niezliczone tłumy zbiegów 
z północy,/ 

Samoloty japońskie zbombardo­
wały Luan-Szau i kilka innych 
miast. Bombardowanie wyrządziło 
wielkie szkody. 

Angielskie przedstawicielstwo dy 
olomatyczue w Pekmle wszczęło! 
kroki u władz japońskich z powo-\ 
du zagrożenia interesów angiel­
skich. 

Jak wiadomo, linia kolejowa Pe 
kin — Mukden należy w większej 
części do Anglików. Japoński char 
ge d'affa)res, w odpowiedzi na pro 
test angielski, oświadczył, że Ja­
pończycy będą szanowali nietykal 
nono mienia ctawaUU nasielskich. 

KRAKÓW, 21.4. — Telefonem od 
specjalnego wysłannika.T-Po prze­
rwie zabrał głos mec. Axer: 

— Wysoki Trybunale! Na pyta­
nie, czy obrona podejrzewa Stasia 
Zarembę hib Henryka Zarembę o 
popełnienie tego morderstwa, Obro 
na nie może udzielić odpowiedzi. 
Uważamy bowiem, że wezwanie 
takie jest próba przerzucenia na o-
bronę obowiązku znalezienia spra­
wcy zbrodni, a to przekracza z-.-
kres obrony. Obrona ośmiela sie. 
wyrazić przekonanie, że postępo­
wanie dowodowe ma za zadanie 
szukanie prawdy materialnej, dla­
tego wydobywanie wątpliwości w 
tej sprawie ma takie samo zadanie, 
jak ich usuwanie. Henryk Zarem­
ba, udzielając infnrmacyj rzec>o, 
znawcom, ominął okoliczność, i/ 
matka jego była chora na delirium 
tremens, co jest bardzo ważne. 
Przy tej sposobności zawiadamia­
my trybunał,, że siostra Henryka 
Zaremby przebywała również we 
Lwowie w zakładzie dla nieule­
czalnie chorych i była prawdopo­
dobnie umysłowo chora. 

Psycł I »f rzy 
nie zmienią zdania 
Przewodniczący (zwracając sic 

do biegłego dr. Jankowskiego): -
Pan mówił o wpływie delirium i:; 
mens i alkoholizmu. Prosiłbym p: • 
na o uzupełnienie swych oświav-
ćzeń. Czy przypadłości te mo«ą 
mieć wpływ na dziedziczność? 

Dr. Jankowski: — Arkoholi/.m 
jest choroba nałogową, która z; •• 
trawa zarodki, ale wpływowi alko 
holizmu u babki na powstanje ep -
lepsii u wmufka nie przypisuję wie!-
kiego znacBenia. 

Przewodniczący: — Gdyby /m 
stało stwierdzone, że babka Stani­
sława Zaremby cierpiała na deliJ 
rium tremens, czy panowie powit« 
dza coś innego o jego stanie umy­
słowym? 

Dr. Jankowski: — Nic __ fanego. 
Mogłoby to mieć znaczenie, o ".!e 
stwierdzilibyśmy u niego objawy 
zwyrodnienia umysłowego. Uwa­
żam, że nasze orzeczenie pod 
wpływem stwierdzenia tei okolicz 
oości nie doznałoby zmian. 

Przewodniczący: — A choroba 
siostry oica? 

•Dr. Jankowski: — Nie wiem, co 
to była za choroba. Mogłoby to być 
nawet zwykłe ltalectwo. 

„Każda Ścisłość" 
ma znaczenie 

Tu wywiązał się dialog między 
mec EtrJngerem a dr. Jankow­
skim. 

Mec Ettmger: — A ścisłość in-
formacyj udzielonych przez Hen­
ryka Zarembę, czy ma znaczenie? 

Dr. Jankowski: — Każda ścisłość 
ma znaczenie. 

— A gdyby okazało się, że to, co 
powiedział Henryk Zaremba, jest 
niedokładne, czy.wwłynełoby tona 
oarerę? 

— Sądzę, że nie powinno to 
wpłynąć na nasze orzeczenie. Nie 
stwierdziriśmy bowiem u niego żad 
nvch zmian chorobowych. 

— A czy pozwala to na snucie 
jakichś możliwości? 

— MożJiwości epileptycznych 
nie. 

— A Innych możliwości? 
.'—• Stwierdziliśmy, że on jest 

zdrowy i nawet to, że odkryłoby 
jeden lub dwa fa/kły choroby w ro 
dżinie, nie spowodowałoby abyśmy 
zmientt swata zdani*. Zmimaihył-

my je tylko wtedy, gdybyśmy 
stwierdzili u niego objawy zwy-
rodnienia lub choroby umysłowej. 

— A gdyby inne informacje, do­
tyczące np. zachowania sie chłop­
ca, były nieścisłe, czy wtedy by­
łyby zmiany w orzeczeniu? 

— Nie należy nigdy zbyt dokła­
dnie brać zapodań rodziny. ' 

Mec Axer: — Powiedział pan 
doktór, że objawami epilepsji są 
konwulsje w latach dziecięcych, 
które potem w wieku pokwitan:a 
mogą nawet ustąpić. Czy fakt, że 
ktoś przechodził w dzieciństwie 
konwulsje, można stwierdzić tyfko 
ta iDodstawie wywiadu? 

Dr. Jankowski: — Tak. Drogą 
wywiadu u badanego lub rodziny. 

Mec. Azert L-_ Czyli. KywJad.z 
HemrjHkieim Zarembą miał jednalkże 
znaczenie. 

Wyjaśnienia 
dyr. Żmigroda 

Zkolei przewodniczący prosi do 
stołu dyr. Żrrrigroda, którego zapy­
tuje: 

— Pan powiedział, że badanie 
krwi co do. pochodzenia menstrua 
cwnego przechodzi pański zakres. 
Czy mówił pan to też o swojich 
,\ sDÓlpracownPkach? 

Dyr. Żmigród: — Oni to robią, 
0 > są chemłkaimi sądowymi. 

- Ale pan uważa, że nie leży to 
w zakresie chemika? 

- - Przekracza to zakres chemi-
i,nv, ale nie jaiko chemików sądo-
iv,veh. 

Prok. Przytulskl: — Jaka jest 
różinica między chemiikiem, a che­
mikiem sądowym? W jaki sposób 
t>iag3i Szymczyk i Lewandowski, 
nic mając wiadomości lekarskich, 
mogą być znawcami sądowymi w 
tym kierunku? 

Mec. Aker: -»- Proszę o uchylenie 
tego pytania, albowiem biegli nie 
mogą się wypowiadać o drugich 
biegłych. 

Prok. Przytulskl: — Nie widzę u-
zasadntemia w ' tern uzasadnieniu. 
Dyrektor Źmigirod jest dyrektorem 
zakładu, a biegli Szymczyk i Le­
wandowski są jego podwładnymi, 
a ponieważ kwesljonuje się orze­
czenie tych panów, można żądać, 
aby ich przełożony wypowiedział 
się co do kwalifikacji Mdzi, którzy 
u niego pracują. 

Mec Woźniakowski: — Sąd sta­
nął na stanowisku, że orzeczenie 
jednego •znawcy może być kontrolo 
wane przez drugiego znawcę, ale 
znawca jako taki, przez nikogo koń 
trolowainy być nie może. Nie byto 
jeszcze wypadku, by naprowadzać 
znawców na znawców, czyli znaw 
ców na ludzi. Proszę, aby Wysoki 
Trybunał dowodu na kwalifikację 
znawcy nie dopuścił. Pan prokura­
tor mógł zapytać o kwalifikacje bie 
głych Szymczyka i Lewandowskie 
go, gdy znajdowali się tu aa sali są 
dowej. . 

Przewodniczący zarządza prze­
rwę, poczem ogłasza uchwałę try-
bunału, nie dopuszczającą pytania 
prokuratora. Uchwała umotywowa 
na jest tern. że biegły już poprzed­
nio dał odpowiedź na te pytania. 
Ponowna ekspertyza 

chusteczki 
W załatwieniu wniosku obrony 

o zwrócenie "k; o opłnjję do jednego 
z fakultetów medycznych, trybunał 
powziął następującą uchwałę: 

— Prof. Ołhrycbt określił tezę 
prof. Hirszfelda jako pierwszą i 
praw-dopodobntejszą, a tezy dalsze 

tych kwestyj poleca się biegłym 
zbadanie, czy w miejscach nieza-
krwawionych chusteczki znajdują 
się elementy A, i w jakiej ilości, i' oja sądów przysięgłych. 
czy pochodzą z krwi. Opinię swoją 
przedłożą biegli do wtorku 25 bim. 
i w związku z tern zarządza się 
przerwę w rozprawie do wtorku, 
godz. 9.30 przed południem. 

Mec. Ettlnger: — W środę mam 
proces w Warszawie, w którym 
chodzi o sprawy chemii sądowej. 
W tak krótkim czasie żaden mój za 
stępca nie mógłby zapoznać się z 
temi sprawami. Prosiłbym wobec 
tego o odroczenie rozprawy do śro 
dy. 

Trubynał udał się na krótką na­
radę, poczerni przewodnicząjcy ogło 

0 wolny wstęp na proces Gorgonowej 
npomina s i ę palestra krakowska 

KRAKÓW, 21.4. — Tel. wł. -
Krakowska rada adwokacka wnio­
sła do prezesa sądu okręgowego 
następujący memoriał: 

W saJii obrad sadu rureyBieulych tu-
łejszieKO sądu okręgowego istniał dd 
niepamiętnych czasów przedział zare-
zeitwowairy dta sędziów, prrokuratorów 
i aztonków palestry. którzy na te roz­
prawy, na lotóre dopuszczano publicz­
ność za kair+ajni wsitępu. mieli każde­
go czasu i bez żadnych o»rainiiczeń 
wohiy w ŝtw. Przedziiał ten został 
zniesiony, ta'k ze adwokaci maja do­
stęp do sali rozpraw Jedynie za bile­
tami nairówmo z resata publiczności. 
Palestra krakowska zarządzenie to od­

czuwa jako obrazę swoich nabytych 
praw. zwłaszcza że we wszystkich in­
nych sadach członkowie pałesbry majją 
nieograniczone prawo wstępu na wszy­
stkie roziprawy. 

Nie chodzi tu bynajmniej o jakiś 
przywSej adwokatury, maiiący na ce-
hi zaspokojenie ciokąwosci. Leży w 
interesie publicznym, aby członkowie 
adwokatury mrełi możność nabywania 
z autopsji JaknajwiekszeKO doświadczę 
nła w *prawa*ch kaTnych i wykszłat-
cenla w zawiedzie obrorieftw. 

Rada adwokacka domaga się nie 
zwłocznego przywrócenia trady« 
cyjnego przedziału dla palestry, 

Paderewski cbory 
2 9 kwietnia (edzie do Europy 

NOWY JORK, 21.4. Po silnym Nowym Jorku. 
araku krmbago, któremu u!ej?ł 
przed klilkoma dniami Paderew­
ski, odwoła! on wszystkie kon­
certy i obecnie leży w hotelu w 

Stan jejjo nie jest niebeapiecz-
iny. W dniu 29 kwietnia Pade­
rewski zamierza odjechać do 
Europy. 

"):*:(-
Zaostrza sie zatarg 
o kolej Wschodnio-Chińską 

MOSKWA, 21.4. — Zatarg o b o ­
lej wschodnio - chińską zaostrza 
się. 

W sprawie parowozów koiei 
wschodnio - chińskiej nastąpiła po 
nowna wymiana not między rzą­
dem mandżurskim a konsulem 
ZSRR w Charbinle. k 

Rząd mandżurski kategorycznie 
zażądał zwrotu parowozów oraz 
zapłaty za użytkowanie ich przez 
koleje sowieckie. Konsul ZSRR od 
powiedział, że parowozy stanowią 
bezsporną własność ZSRR i że 
właśnie związek sowiecki żąda za 

płaty od kolei wscliodnio - chiń­
skiej za ich długoletnie użytkowa­
nie. 

Nieopublikowana jeszcze odpo­
wiedź Japonii w sprawie przerwa 
nia komunikacji na kolei wschod­
nio - chińskiej, nie może zadowo­
lić strony sowieckiej. 

Rząd japoński miał podobno od­
powiedzieć, iż sprawy kolei wscho 
dnio - chińskiej należą wyłącznie 
do rządu mandżurskiego, Japonja 
zaś nie oonos- żadnei' odpowiedział 
noścl za działania tego rządu. 

Zabójstwo i samobo stwo brzytwo 
Ponura tragedia miłosna w Łodzi 

ŁÓDŹ, 21.4. — Tel. wl. — 
Przy ul. Piotrkowskiej 286 roze­
grał się dziś przed południem 
krwawy dramat miłosny. W do­
mu tym mieszka wraz z rodziną 
znany fryzjer łódzki Bitner, po­
siadający zakład fryzjerski przy 
ul. Piotrkowskiej 164. W zakła­
dzie tym pracowała najmłodsza 
córka BStnera, licząca 18 lat, któ 
ra była manikurzystką. PTzed 
kilku lalry poznała ona Włady-

. sława Potroka. Ojciec był po-
iako teoretyczne, ^̂ eiejnj mtahrti czafkowo oczecla-iw tei zjctajomo 

ści, jednak utstąpfł wobec upom 
córki i zgodził się na małżeństwo. 
Śrub był wyznaczony na drugi 
daleń Wielkiej Nocy, nie odbył 
się jednak wskutek nieprzybycia 
narzeczonego. Dopiero wczoraj 
przybył on do mieszkania narze­
czonej, wywołał ją na schody 1 
tam po krótkiej rozmowie prze­
ciął jej brzytwą ganiło, poczem 
sam w podobny sposób targnął 
się na swe życie. Oboje w stanie 
beznadziejnym przewieziono do 
sznitala. (PJ. 

y 

policji w Łtffzen 
oraz oddziały bojowe hitlerow­
ców. 

Jeden z oddziałów, widząc nad* 
jeżdżający samochód, otworzył o-
gień i ranił ciężko Szofera samo­
chodu oraz pasażerów. Po zatrzy­
maniu samochodu okazało się, że 
jednym z ciężko rannych pasaże­
rów był działacz hitlerowski, dr. 
Pickert, którego w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala. 

Chusteczka Gorgonowej jedzie do Warszawy 
Profesorowie Hirszfeld i Olbracht orzeprowadza wspólnie doświadczenia 

Proces 
sił, iż trybunał nie uwzględnił proś 
by obrońcy, gdyż proces przeciąga 
się i ma się rozpocząć nowa kadeu 

Prof. Hirszfeld 
1 Olbryckt w drodze 

do Warszawy 
Na tern rozprawę zamknięto. 
Jak się dowiadujemy, badanie po 

tecone przez trybunał bieigłym, zo­
stanie przeprowadzone w Warsza­
wie wspólnie przez prof. Hirszfel­
da i prof. Olbrycbta. 

W tym ceta obaij biegli wyjeżdża 
ją dziś do Warszawy, gdzie zosta­
ną przeprowadzone odnośne bada­
nia. <G) 



Sztuka, która jest treścią życia 
Artyści wileńscy na wystawie w IPS-ie 

WARSZAWA, 21 
Ody się przechodzi przez sale In-

łtytutu Propagandy Sztuki, gd/le 
gości obecnie wystawa zbiorowa 
orać prof. Ludomira Sledzińskie-
go oraz wystawa wileńskiego Tow. 
Artystów Plastyków — uderza 
przedewszysrkiem prawdziwie wy-
sokJ poziom pokazanych prac. Znać 
4e wileńscy malarze pracują po­
ważnie, że dla nich sztuka jest za­
gadnieniem, któremu poświęcają się 
bez reszty. To jest fach, który cał­
kowicie wypełnia ich życie. Pra­
cują nietylko rzetelnie, ale i z dużą 
kulturą oraz wiedzą zawodową. 
Nie widzi sic tu żadnego partactwa, 
Mii sztuczek, obliczonych na nie­
wybredny gust. Prace wileńskich 

l malarzy mają te zasadniczą cechę, 
i e mogą zadowolić najbardziej wy-

1 bredny gust, a tych, którzy tej wy-
bredności nie posiadają — podciąg­
ną do swego poziomu. 

Nad zespołem wileńskim góruje 
Ludomir Ślendziński, wyciskający 
niejednokrotnie piętno indywidual-
•oici na kolegach. Artysta ten sta­
nowi Masę sam dla siebie; nie mo­
kną go zaliczać do żadnych grup, 
nłe można robić porównań. 

Takie prace Slendzińskicgo, jak: 
Parys, Safo, portret matki, portret 
©ani H. D-, shidjum głowy (Nr. 2-1), 
portret żony w berecie; Astrono­
mia, Motyle — to dzieła dojrzałe, 
•kończenie piękne, pełne idealnej 
harmonii barwy i kształtu. 

śledziński nie ma żadnej manie­
ry ; ma jednak swój zupełnie wlas-

' ny styl, kfóry go odróżnia na dzie­
sięć n>a od innego artysty. Ma on 
jeszcze jedna cechę: kult dla wszel­
kiego szlachetnego tworzywa i po­
gardę dla każdej tandety. Dlatego 
dzieła jego tak nęcą. tyle dają szla­
chetnych wzruszeń. 

Pewtiem podobieństwem do Slen-
dzińskiego odznaczają sie prace Ka­
zimierza Kwiatkowskiego. Obrazy 
Jego są starannie wykańczane o po­

wierzchni doprowadzonej do ideał 
nej gładkości. Do najciekawszych 
należą dwa kobiece portrety, pełne 
wdzięk*, o prześlicznej linji rysun 
ku, oznaczone Nr, 118 i 119. Zdaje 
sic, że trochę niepotrzebne jest u 
Kwiatkowskiego opisywanie i pod­
pisywanie obrazów całkowicie na 
modłę Slendzinskiego. Narzuca ro 
reminiscencje naiwnego naśladow­
nictwa. 

'Mocny i oryginalny jest Broni­
sław Jamomt. Maluje on temperą, 
wydobywając doskonale wszelkie 
możliwości tej farby. Interesują go 
motywy starych, malowniczych za­
ułków Wiiiła oraz kas. Jego stu­
dia drzew z natury mają koloryt 
intensywny, przedniej czystości i 
nastrój mrocznych głębi leśnych. 
Jednym z najbardziej ponętnych jest 
mały pejzażyk z dożem drzewem 
na pierwszym planie. 

' Halina Dąbrowska rysuje z ostro­
ścią fotograficzną, maluje toiiartri 
cięplemi, tntensywnemi, tworząc 

powierzchnię jakby z emałji; pracu­
je specjalnie nad portretem. 

Zamiłowanym kolorystą jest Ty­
mon Niesiołowski. Kaidy obraz 
jest dla niego przedewszysłkJeiti 
zadaniem barwy..' Pejzaż, czy po­
stać ludzka jest jakby pretekstem 
do niezwykle smacznego położenia 
farby i do uczynienia z obrazu skon 
czonej harmonji kolorowych plam. 

Drugim takim kolorystą jest Józef 
Horyd. Tonacja jego jest przecież 
mniej intensywna i mniej mocna. 
Horyd maluje w barwach pastelo­
wych, nieco mglistych. 

I oto znów artysta o innem obli­
czu: Aleksander Szturman. Te­
matem jego prac są motywy archi­
tektoniczne lub morze, ale nie na­
sze. Jeździ on do Wenecji, na Ca-
pri, jest w Perugji i tam dopiero 
maluje. Tworzy obrazy niewielkie. 
na grubem płótnie, które pokrywa 
punktami grubo kładzionej farby. 
Artysta ten urnie znakomicie nagiąć 
właściwości materiału do tematu 

Słowiańskie pif ma ilustrowane 
zfstap a z powodzeniem literaturę niemiecko 

Jedność kobiet słowiańskich przy 
współudziale Instytutu Słowiań­
skiego urządza' w salach wysta­
wowych Biblioteki miejskiej w Pra 
dze wystawę towarzyskich i ilu­
strowanych czasopism słowiań­
skich, trwać ona będzie od 20 
kwietnia do 5 maja b. r 

Wystawa ma na celu wykazanie 
i i narody słowiańskie posiadają 
doskonale zorganizowaną prasę ilu-
•trowaną. 

W czytelniach, kawiarniach i lo-
łtaiach publicznych, oraz w pocze­

kalniach lekarzy 1 adwokatów 
znajduje się mnóstwo cza­
sopism ilustrowanych — niestety 
rzadko spotkać można>ilustrowane 
czasopismo słowiańskie. 

Słowiańska ilustrowana literatu­
ra periodyczna stojąca na bardzo 
wysokim poziomie zarówno redak­
cyjnym jatk i graficznym powinna 
z powodzeniem zastąpić tandetne 
pisma niemieckie, zalewające óT-
brzymią falą kraje słowiańskie. 

To właśnie w znacznej mierzą 
ma na cefu wystawa w Pradze. 

Z Niemiec do Szwecji 
Emigracja znakomitych lekarzy 

) 

Dwaj znakomici lekarze nie­
mieccy, prof. Zondeck i laureat 
Nobla, prof. Euler zostali usunię­
ci ze stanowisk w klinice gineko 
logicznej w Berlinie. 

Obecnie prasa szwedzka dono­

si, ze obaj ci uczeni wszechświa­
towej sławy zostali zaproszeni 
do Sztokholmu i uzyskają nrażłi-
wbść prowadzenia w stolicy 
Szwecji przerwanej działalności 
naukowej i fachowej. 

Niewidzialne choroby 
Odkrycie bakteriologa francuskiego 

Słynny bakteriolog francuski, działaniem szczepionki przeciwcho-
prbf. Charles Nicol wykrył istnienie 
t zw.' niewidzialnych chorób. 
. Podcias pierwszych swoich do­
świadczeń Nicol zauważył, że nie­
które zwierzęta nie reaigwją na' 
szczepionkę plamistego tyfusu, o-
kazało się, że krew ich zawiera 
bakcy4e tyfusów^, stwierdzające, 
4e stworzenia owe przeszły tyfus 
niepostrzeżenie. 

Po długich badaniach prof. Nicol 
stwierdził, że z ludźmi zachodzi to 
samo. Taka choroba przechodzi lek 
ko, nie wywołując ogólnych zabu­
rzeń w organizmie. 

Nie należy jednak mieszać „nie­
widzialnych chorób" z ' objawami 
Jatenty", kiedy to bakcyl śpi w or-
sanizmje, nie wywołując choroby. 

Ludzie, noszący w sobie „niewi-
Hzlałną chorobę" są właściwie cho­
rzy 1 krew ich też jest bakteriolo­
gicznym obrazem typowej choro 
by. Niewidzialna choroba wywołu 

ropowej. 
Odkrycie prof. NicoTa wywoła 

przewrót w patologii i prawdopo­
dobnie skieruje naukę o diagnozach 
i leczeniu chorób zakaźnych na zu­
pełnie nowe tory. _ -

Nowa rezydencja 
Grety Garbo 

Znana gwiazda filmową, Szwed­
ka z pochodzenia, Greta Garbo, za­
mierza wybudować na iednej z 
malowniczych wysp w okolicach 
Stockholimu swą letnia rezydencję. 

Miejscem, które wybrała Gre>ta 
Garbo, jest wyspa Toroe, położona 
na otwartem morzu,. oddalona o 
godzinę drogi koleją od Stockho!-
rmi. 

Greta Garbo znajduje sie obecnie 
w drodze do Kalifornii, ale zamie-
rza wkrótce powrócić do kraju oj-

K Stan uodpornienia tak jakby pod czystego. 

Noc poślubna m areszcie 
od ołtarza na wyprawę złodziejka 

ny w smoking, z gałązką mirtu, prze­
wiązaną białą wstążeczką w klapie, ski­
nął na starszego drużbę, Benedykta Pa 
stora (Wołomińska 9) i obal, wsiadł­
szy do taksówkk. udali sie na ul. Fok-

WARSZAWA, 21.3. 
Piotr Jurek, zawodowy włamywacz 

(Mostowa 6), postanowił się ożenić 
Wybranką Jego była p. Franciszka 
Szwajcarska, zamieszkała w tymże do 
mu. Ody miano już wyruszyć do llubu, 
pan. młody otrzymał poufną wiadomość, 
ił nadarza się okazja okradzenia miesz 
kania p. Romana Rozenberga (Foksal 
BTi U), który właśnie wyjechał. 

Zapobiegliwy nowożeniec postanowił 
eie tracić okazji I pogodzić ślub z „ro­
botą". Ślub odbył się w jednym ź ko­
ściołów staromiejskich. 

Po odejścia od ołtarza, pan młody 
poprosił oblubienicę, aby udała się z 
CcAłmi do mieszkania, dokąd obiecał 
wkrótce przybyć, tam zaś, przystrojo-

swych prac. Daje to efekty pełne 
wyrazu i smaku. 

Rzeźbę reprezentują Stanisław 
Horno - Popławski i Piotr Herma­
nowicz. Prace Popławskiego tchną 
przemiłą harmonią, szlachetnością 
linij i spokojnem opanowaniem ar-
tystycznem. Jego rzeźba „Sabina" 
— postać młodej dziewczyny, ma 
niesłychany wdzięk i pogodę. „Te-
nisistka" ZHÓW odznacza się pewną 
dumą, jakby zawad'jackością spor­
tową. 

Hermanowicza „Główka dziew­
czynki" jest bardzo ciekawa, trak­
towana z umiarem, bije wdziękiem 
1 prostotą. 

Zgoła specjalny i ciekawy dział 
stanowią prace z odnalezionej w 
katedrze wileńskiej krypty królew­
skiej. Te studia istotnie „martwei 
natury" są malowane z naturaliz­
mem, ale bez brutalnego realizmu. 

i Znać tu prawdziwe,1 kulturalne za-
! miłowanie do pamiątki, do nama­
calnych szczątków historji. Śmier­
telne szczątki królowej Barbary 

[malowali: Kwiatkowski, Ruszczyć 
! i Slendziński. Rieżhę w bronzie 
wykonał Balzukicwicz. zaś dwie 
akwaforty Jerzy Hoppem. 

Wreszcie wśród grupy wlłeii-
skiej grafikę uprawiają: Gracjan A-

I chremowicz, wspomniany już Hop-
pen i Michał Rouba. 

1 Wystawę uzupełniają projekty 
książek tak pod względem układu 

I graficznego, jak i artystycznej o-
| prawy. Widać, że piękna książka 
ma w Wilnie swych gorących wje!-

| bicieli. 
1 My zaś. warszawianie, po takiej 
i wystawie, będziemy prawdziwymi 
j entuzjastami prawdziwych arły-
i stów z Wilna. 

Vidi. 
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Członkowie bandy przemytników z Janem Siedleckim, byłym pułkowni­
kiem I Inspektorem straży graniczne] na czele, po opuszczeniu karetki poU> 

. . cy|nej, udalą się na rozprawi;. 

Przy ognisku pokoju światowego 
W romantycinym domku genewskim 

Międzynarodowa siedziba Kobiece] L.lgl Pokoju 1 Wolności w Genewie. 

Genewa, w kwietniu. 
Takich starych, stromych schod­

ków kamiennych jest w Genewie 
niemało. .Te, które widać w samej 

głębi wlicy de'1'Italie, gdy idzie się 
od jeziora, prowadzą na wysoko po­
łożony taras, obmurowany mocno, 
niby basrjon. 

Litwa w niewoli gospodarczej 
przed unią celną z Niemcami 

W; Kownie d. 20 hm. pod przewti 
dwierwem. prezydenta Smetony 
odbyło sic specjalne posiedzenie 
rządu, na którern omawiano pro­
pozycje Niemiec w sprawie za­
warcia UTiji celnej. Rząd poleci 
ministrowi przemysłu i handlu o-
pracowanie konkretnego projek­
tu oraz podjęcie rokowań za po­
średnictwem posła litewstoieKO w 
Ber+imiie, SidzMauskasa. z rzą­
dem Rzeszy. 

Inicjatywa zawarcia imji cel­
nej pochodź; od szefa wydziału 
poMitylci - zasraiticzncj narodo­
wych socjalistów Rosenberga. 
który spworzył koncepcję stwo­

rzenia państwa litewsko - bialo^ 
rusko - ukraitisiiciego pod egidą 
Niemiec. Pierwszym etapem ma 
być właśnie unija celna z Litwa, 

W litewskich kołach gospodar 
czych projekt zawarcia uinj: cel­
nej z Niemcami napotyka na sil­
ny sprzeciw, gdyż następstwem 
tej uinji byłaby całkowita zależ­
ność gospodarcza Litwy od Nie­
miec. 

Z drugiej strony .wyrażane są 
obawy, że po zawarciu unji rząd 
Rzeszy dążyć będzie do restytu­
cji wielkiej własności niemieckiej 
na Litwie, 

Włamanie udało sie. Obaj eleganci, 
niosąc walizkę, wypełnioną skradzione-
mi rzeczami, opuszczali Już kamienice, 
gdy sptsrrzeuł Ich dozorca. Pogonił za 
złodziejami i przy pomocy przechod­
niów, ujął ich na rogu Nowego Światu, 
skąd odwieziono rch do urzędu fled-
czego. 

Pechowy nowożeniec musiał spędzić 
noc poślubną w samotnej celi więzien­
nej, 

Romans o idei 
„Wystawa bogów" Czesława Straszewicza 

Ukazała sie na naszym rynku | Ta gra kończy sie (w powieści) 
księgarskim książka, o której mo-| pożarem kolekcji Chińczyka. 
żna powiedzieć: autor napisał ją 
nie dla tego, że, po przeczytaniu 
100 czy 500 powieści, musiał w 
czemś wyładować swoją papuzią 
grafomanje, lecz, że ją napisał, bo 
coś nowego wymyślił i czegoś 
chciał za pomocą tej książki w 
świecie ducha dokonać. 

Powieść Czesława Straszewicia 
— „Wystawa bogów" — nie jest 
nareszcie „reportażem literackim" 
wypracowaniem pięćdziesieciolet 
niej pensjonarka na temat: „opisać 
jaknajdokłądniej praczkę, kuchtę 
jej poduszki, szewca bezrobotnego 
i żelującego". Nie. P. Czesław 
Straszewicz jest jakby pozbawiO' 
ny tej ambicji doslarczania litera­
turze owych „praekśpresyj". On 
ma najwidoczniej inne ambicje: i-
deę chce wyłożyć m o r ę d r a 
m a t i c o , jak Spinoza ją wykładał 
n i o r e g e o m e t r i c o . 

IdeCj cóż za cudaczna" preten­
sja w naszej produkcji ksiegairnia-
IWJ. I to nie „idee", że „ile jest, 
gdy jest żle, ludziska nie maja co 
do garnka włożyć, a i dzieciska 
głodne latajom" — nie! p. Czesław 
Straszewicz pokusił sic i sięgnął po 
zagadnienie bardziej skomplikowa­
ne i mniej bezsporne. 

Czytelnikowi, po przeczytaniu 
książki wydaje sie, że był świad­
kiem bujnej gry kontrastów: obok 
martwej kolekcji bałwanów i bał­
wanków, któremi złośliwie kupczy 
symboliczna postać tej powieści, 
Chińczyk Wan Ho. wre i kipi na­
miętna jakaś „religia życia", której 
aniołowie i szatani mieszkają w 
sercach hwłzi. będących tej dzikiej 
religii wyznawcami, kapłanami i 
bóstwami jednocześnie 

Namiętność pisarska i niepokój 
myślowy tej książki udziela się 
czytającemu, kontrasty, któremi 
autor operuje (stonowanych barw 
nie uznaje) wciągają do dyskusji, 
drażnią w czytelniku poglądy naj-
osobistsze, zmuszają do rewizji o-
pinji i sumienia. 

I wreszcie jest to tom. z którego 
można się dowiedzieć czegoś o 
szerokim świecie — jak w kinie, 
tylko głębiej, bo poeta włada sło­
wem (i to jaki), gdy kino tylko wi­
zją. Krym, Barcelona, pustynne 
Marocco, Budapeszt — Chińczycy, 
marynarze bolszewiccy, Arabki i 
madziarzy — żydowie i chrześcija­
nie — tragiczne, namiętne typy. 

Historje. zawarte w ,;Wystawie 
bogów" są dla wszystkich gustów 
t temperamentów, dlatego trudno 
się od tej książki oderwać, bo co 
raz coś się odnajduje dla siebie. 
Tempo opowiadania „cwałujące". 

Sposób pisania przypomina no­
woczesne dekoracje teatralne, po­
wściągliwe, naświetlane tylko w 
najważniejszych w danej chwili 
fragmentach. Czasem coprawda 
nie wie się, czy ta noga należy do 
tamtej głowy, ale w ogólnym bi­
lansie cóż to szkodzi? 

Czytając tę książkę,* myśli się: 
szczęśliwi jej bohaterowie, że się 
pod to dostali pióro! I człowiek 
sam ma ochotę powiedzieć autoro­
wi: panie! możeby pań Tronie tak 
opisał? częśćjjiwich goryczy prze­
cierpiał? najmozolniejsze zagadki 
mego charakteru i mego środowi­
ska moralnego po swojemu — gwal 
łownie, mlod-zieńczo, z pasją cieka­
wości rozdlwbał? 

Fel. K. 

Wyszedłszy po tych schodkach 
na wysokość pierwszego piętru, 
znajdujemy się w ślicznym, nulym 
ogródku, ze staroświeckicmi klom­
bami. na których właśnie kwitną 
wiosenne Młotki i narcyzy spieszą 
się z-pąkami. Balustrady gęsto o-
pfecione zielonym bluszczem. Wy­
sokie róże pnące, tworzące altankę 
u wejścia do donmi i spadające na­
przeciwko z balkonu pnącze glicynji 
dopiero za parę tygodni okryją zie­
lenią stary domek genewski. 

Romantyczny ogródek, weranda, 
podparta filarkami... Przez otwarte 
okna widać kobiety w jasnych suk­
niach w barwnych sweterkach. Z 
drugiego piętra dolatuje stukot ma-
szym do pisania. 

Atmosfera rodzinnego zukątka 
doznaje ódrazu zmącenia, gdy prze 
stąpimy próg domu. W małym 
przedpokoju ściany obwieszone 
plakatami, wykresami, afiszami. 

„Wojna pożarła 186.000.000 
istnień ludzkich. To na polu walki. 
Lecz policzmy nietylko bezpośred­
nie ofiary wojny —: kaleki, chorych, 
zaginionych — będzie ich razem 
260.000.000! — czytamy na wy­
kresie. 

Na pomarańczowym afiszu: 
„Oue preferaz - vous: desairme-

ment ou guerre?". „Co wolicie 
rozbrojenie, czy woinę?". 

Poniżej drobneml literkami szcze 
goły o odczycie w kwestji chińsko-
japońskiej. 

•Kilka lepiej lub gorzej skompono 
wanych afiszów propagandowych 
przeciw przemysłowi wojennemu. 
Jeden z nich w barwach czerwono-
czarnych doskonały: - u góry ele­
gancki dandy — cynicznie uśmiech-
nieja twarz, w ręku worek z pie­
niędzmi — u dołu sylweta żołnie­
rza w promieniach rozpryskujące­
go się pocisku. 

Na stoliku wydawnictwa w róż­
nych językach, najczęściej we fran­
cuskim i angielskim. Ostatni numer 
„Pax International" oraz różnych 
innych pism. prowadzących propa­
gandę pacyfistyczną. Tytuły ksią­
żek krzyczą przeciw wojnie, o roz­
brojeniu, o organizacji pokoju. 

To główna siedziba najbardziej 
zdecydowanych, najgorętszych pa-
cyfistek świata: zarząd Między­
narodowej Kobiecej Ligi Pokoju 1 
Wolności. 

Kobiece ręce uczyniły ten domek 
genewski siedziba przytulną i mi­
lą. Na lewo mała jadalnia, udekoro­
wana barwną ceramiką różnych 
krajów—<na lewo obszerny salon— 
bibłjoteka, służąca w raaie potrze­
by. jako miejsce zebrań i obrad w 
ściślejszem gronie. 

Ale kobiece serca i głowy uczy­
niły ten zaciszny domek ośrodkiem 
wielkiej sprawy: sprawy wyelimi­
nowania wojny, jako sposobu re­
gulowania stosunków między naro-

I danii. Kobiece serca nie mogą po>-
1 godzić się z tern, hf tysiące i-mrl-
|jony nHodzieży tej czy innej naro­
dowości miały być kiedykolwiek 
jeszcze pastwą molocha — wojny. 

Kobiety - matki, kobiety — twór 
czynie kultury protestują stąd prze 
erwko niszczeniu najcenniejszych 
dóbr ludzkich i masakrowania ca­
łych pokoleń. 

Kobiece głowy nie ulegają zaśle­
pieniu politycznemu, które zmierza 
do wojny. Demaskują przeto istot­
ne cele wojenne, wykazują, jakie 
zyski z krwi przelanej przypadają 
przemysłowi, a jakie klęski i nędze 
stają się udziałem narodów, woju­
jących ze sobą. Apelują do rozumu, 
do instynktu samozachowawczego 
ludzkości, popychanej'ku zagładzie. 

Z tej małej twierdzy kobiecej pa­
dają niezmordowane nawoływania: 
„Me chcemy wojny! Nie może być 
już nigdy więcej wojny J". 

Cóż przeciwstawia ta garstka ko 
biet, które zjeżdżają się tutaj do­
słownie z całego świata — z Euro­
py i obu Ameryk, z krańców Azji, 
z kolomij afrykańskich i z Australji— 
cóż rrtoże przeciwstawić zorganizo­
wanym i znakomicie funkcjonują­
cym silom ucisku i wojny, polity­
kom. armjom, kapitalistom? 

Kto znalazł się w siedzibie Ligi, 
w małym genewskim domku, mirsl 
zadać sobie to pytanie. 

W .salonie, który jest więcej bi-
bibljoteką. niż salonem, gdzie cal* 
ściany założone są wydawnictwa­
mi i książkami, odnoszącemi się do 
spraw pokoju i wojny — spostrze­
żemy na kominku dużą fotografie, 
przedstawiającą starszą kobietę o 
łagodnym wyrazie twarzy. 

To patronka Międzynarodowej 
Ligi Pokoju i Wolności, Amerykan­
ka, Jane Addams, laureatka Nobla 
za działalność pokojową. W czasie 
najsroższej wojny światowej, w 
1915 roku stanęła na czele grupy 
kobiet z różnych krajów — między 
niemi nie brakło Polki — by stwo­
rzyć organizację kobiet, przeciw­
stawiających się krzywdzie i uci­
skowi narodów oraz wojnie 

Pragnęła mieć w każdym kraju 
świata nieliczną, ale dobrana gro­
madkę kobiet, czułych na hasła wol 
ności i pokoju, interesujących się 
polityką światową i mogących 
wspólnie wytyczać kierunki opinii 
swych narodów w poczuciu mię­
dzynarodowej przynależności ludz­
kiej. 

Dzieło wielkiej Ideallstkl! 
Minie wkrótce lat 20 jego istnie­

nia. Co zrobiły 1 co robią sojusz­
niczki Jane Addams? Co mogą zro­
bić w czasach tak ciężkich i trud­
nych. jak nasze? Przyjrzyjmy się 
ich pracy w międzynarodowej sie­
dzibie. ' 

Jadwiga Krawczyńska 

Wieści gospodarcze 
ZWYŻKA CEN 

ZWIERZĄT RZEŹNYCH 
Wczoraj po 7-dnioweJ przerwie 

świątecznej odbyło się pierwsze zebra 
nie warszawskiej giełdy mięsnej, na 
którern z»znaozy! się wzrost cen, 
zwłaszcza trzody chlewnej, która 
zwyżkowała o 5 do 10 zł. na 100 klg. 
Ceny cieląt zwyżkowały o 5 zł. na 
100 klz. Spęd wyniósł ogółem 1197 
sztuk bydła, cieląt 667, trzody chle­
wnej 2349. 

POLSKIE POLOWY MORSKIE 
W m. marcu r. b. złowiono u pol-

skich wybrzeży morskich ogółem 
1.445.340 kg. ryb wartości 17.336 zł. 

W porównaniu z m. lutym r. b. po­
towy zmniejszyły się o 0,25, natomiast 
wartość ich zwiększyła się o 2 proc. 

BANK POLSKA KASA OPIEKI 
W TEL-AV1V1E 

W pierwszych dniach maja r. b. 
Bank Polska Kasa Opieki atw.era 
swój oddział w Tel-Aviv« (Palestyna) 
p. n.: Bank Połsika Kasa Oolefci (Bank 
PJC.O.) w Teł-Avivie. 

Do czynności nowopowstającego od 
działu Baraku P.K.O. naileżeć będą m-
in.: obrót oszczędnościowy, przekazy 
pieniężne, zlecenia kom.sowe, wymia­
na walut i papierów .wartościowych, 
zlecenia na rachunek osób trzecich 

j i Ł p. 
Kicrownkiein oddziału Banku w 

Te<-Avivie został mianowany p. Ta­
deusz Piech, który przebywa w Pale­
stynie Jui od kilku miesięcy. 

WZNOWIENIE 
ROKOWAŃ HANDLOWYCH 
POLSKO - AUSTRJACKICH 

Przerwane przed świętami rokowa­
nia handlowe polsko • ausrdjaokie zo­
stały w dniu 19 b. m. wznowione. Kon­
ferencje odbywają sie w ministerstwl* 
pnzemysłu i handlu, pod przewodnic­
twem dyrektora departamentu handJo-
wego M. Sokołowskiego. Z ramienia 
delegacji austriackiej w konferencjach 
bierze udział przewodniczący p. Scoll-
ler wraz z nzeczozmawcami, reprezen 
tającymi poszczególne gałęzie praemy 
tłu a«»strłackie«o. 



Wierni w kościelnym areszcie 
z wyrobu wioskowych radykałów 

W Madrycie w Wielki czwartek król hszpaasłj myl 
' dm. Po ogłoszeniu republiki obrządek ten spełnia 

osobiście nogi 
prezydent polic]). 

4-lefni podróżnik 
Sam odbywa drogę przez Atlantyk 

Były premjer francuski Herriot pły­
nie w tej cliwHi do Sianów Zjednoczo­
nych 'na jednym z naj-.vieksz.vcb fran­
cuskich paro»\:6w transoceanicznych 
„He de France". 

Wśród licznych pasaierów parowca 
znalazł sic Jeden zgolą osobliwy. Jest 
nim „miody człowiek", obywatel Sta­
nów Zjednoczonych, John Walton Mac 
Muller, liczący 4 tata. 

Młodzieniec ten odbywa potfróż sam. 
Rodzice, wyruszając z Ameryki do Prań 
aii w podróż turystyczną, zabrali mal­
ca, Jednak tryb życia „globtrotterów" 
okazał się zbyt meczący dla małego 
Yanhee. 

Skonstatowanie (aktu podobnego stwo 
rzyłóby kłopot dla rodziców ze starej 
Europy. natomiast amerykańscy roz­
strzygnęli sprawę króko: „załadowali" 
tKrtomka na -Ue de France" i wysłali 
do New Tortu, gdzie na przybycie 
mtode&o podróżnika będzie oczekiwała 
Jego babka. 

Czteroletni John, blondynek o nie-
biesktcll oczach, żwawy, rozgarnięty. 
'tał s« odraza Benjaminkiem całej za-
logł I wszystkich pasażerów, których 
troskliwą oDlejrą1 Jest otoczmy. 

Osobą maleńkiego'towarzyszą podró 
ły zainteresował si^ b. premjer Herriot 
(.:" aromat mu jedna z licznych bombo-
njetek, które. b. prenjjerowi przystali 
.'ego wielbiciele na pokład .tle de 
France". 

John był bardzo zadowolony z po­
darunku. Jednak nie zachował go dla 
s;cbie: snując Sie po korytarzach okrę­

towych, dźwisa otrzymane pudło z cu-
krertainl i częstuje pasażerów Jego za­
wartością. 

W wiosczynie VHIenore la Petfce, 
we Francji, dwa urwisy — 17 i 20 let­
ni wydelegowani przez miejsco­
wych radykałów i antiklerykatów — 
zamknęli w kościółku kilkudziesięciu 
modlących sie, z księdzem na czele, i 
trzymali ich przez kitka godzin — do 
10- wieczór. 

'Działo się tô w wielki piąte*. 
Ponieważ kościółek ma jedno tylko 

wejście. w«*:, podparłszy klamkę ze­
wnętrzną mocnym drągiem, uniemożli­
wili wiernym wydostanie Sie z .Aresz­
tu". ' 

Schwytani w potrzask, daremnie wo­

łali — do wsi <od kościółka daleko! 
Coprawda, wybiwszy szybę w wyso­

ko opiawionein oknie, wysadzili na 
ziemię — po wielu trudach — gońca 
w osobie małego, zwinnego Julka, syn­
ka jednej z modlącyoh sie niewiast, a-
le zamachowcy nie dopuścili malca do 
wioski, wiec odsiecz nie nadeszła, 

I dopiero po 10 wiecz., sam mer, któ­
remu ta nagła pobożność małżonki, wy 
siadującej po nocy w kościele, wydala 
sie podejrzaną, uwolnił ofiary „bezboz 
nifców". 

Sprawców wytropiono i surowo „zmo 
nitowano". 

? * 

W rocznicę hiszpańskiej republiki 

Mibrokaligra f ja 
na nowsze rekordy pisania maczkem 

Pewien rysownik - kaligraf z Salgo-
tarjanu (Węgry) ofiarował premiero­
wi GómbiSszowi zaflalke. na której wy­
pisał cale jego expose, wygłoszone w 
parlamencie. 

Mowa zawiera 1170 słów. Do pisa­
nia posiłkował sie specjalnym sarfyfci-
kiem I ogromnie silna liipa. Taki sam 
majstersztyk przesłał mistrz w roku 
ub. Mussoliniemu. 

Inny cierpllw.ee — Niemiec z pod 
Frankfurtu n.-M. — na karcie poczto­
wej zmieścił „Cierpienia Warthera" 
Goethego — około 40.000 słów! 

Przypomnieć tu wypada wyczyny na 
szych kaligrafów: kaliszanina, który 
również na karcie korespondencyjne! 
wypisał naszą Konstytucje, tudzież te-
go lublinianina, który uwiecznił w ten 
sposób Trylogie Sienkiewicza i Biblie. 

Prezydent Hiszpanii Zamora (z lewel) I premier Azana na dcl ladzie *oJ-
skowej, podczas wielkich uroczystości z okazji dwufecla republiki. 

Zbrodniczy mąż i ojciec 
pod ciężkim zarzutem strzeżenia do nierządu 

WARSZAWA, 21.3. 
Policia rJokonalar przypadkowo 

niezwykłego odkrycia. 
W klasztorze Drży ni. Starej nr. 

6 na Starem Mieście, gdzie mieści 
sie szkolą powszechna, bursa i 
schronisko dla dzieci, woźny szkol 
ny. Józ^i Zieliński, utrzymywał w 
swem mieszkaniu sluibowem-. 
dom schadzek. 

Dowiedziano sie o tem dzięki sa­
memu Zielińskiemu, który zażądał 
od patroru policyjnego usunięcia z 
jego mieszkania awanturujących 
sie kobiet. Dowodził, te miał czte­
ry strbtokatorki i dowiedziawszy [wschodzić z domu, by nie rózga 
ser i e uprawiają one nierząd, chciał 
je wyrzuci!, co grodziło awanturę 
i bijatykę. 

Cztery młode kobiety rtajtżej-
szych. jak sie okazało obyczajów, 
zabrano do komisariatu. 

Przeurowadzotie dochodzenie da 
ło sensacyjne wyniki. Zieliński strę 
czy! zawodowo do nierządu, zmu­
szając do tego i swo;a młodą 1?-Jet 
nią żonę, która bil. katował i od­
bierał jej pieniądze, zarobione hań­
bą, . . 

Dziwnem jednak wydawało sie. 
że sam sprowadził policje. I to jed­
nak znalazło wytłumaczenie po zba 
daniu dziejów służbowego lokalu 
w gmachu klasztornym. 

iZeliński miał 7-letnią córeczkę 
/. pierwszego małżeństwa, Hanie, 
jad którą znęcał sie wespół ze swą 
młodą zoną. Cztery jego subloka-
torki brały dziecko w obronę- co 
nieraz powodowało scysje. Mała 
Hania była świadkiem scen rozpu­
sty. 

Dziewczynka była zawsze mil­
cząca i smutna. Nie wolno jej byio 

Na Dalekim Wschodaie 

dala czegoś niepotrzebnie, nie po­
zwalano jej również i w domu ast 
otwierać, 

Nawet w takich kobietach, jak te, 
które wypełniały mieszkań e Zte-
irńskicłj, los biednego dziecka bu­
dził żywe współczucie. Stosunki u-
legly jeszcze większemu zadrażnię 
niu, gdy Zielińskiej urodziło sie 
dziecko. Maleństwo również było 
poniewierane i maltretowane przez 
ojca. Rzucał na nie tlące sie niedo­
pałki papierosów, strącał z łóżka na 
griemie. a kiedyś rzucił niem nawet 
w kierunku okna i, gdyby jedna z 
kobiet nie chwyciła maleństwa w 
powietrzu, niechybnie odniosłoby 
powainy szwank. 

Dzieckiem tym Zieliński terory-
zował swa żonę za lada sprzeczką, 
otwierając okno, by sie zaziębiło. 

Zielińska oo połogu orzez dluż-

totnierze chińscy osiadała zttezcza Japońskiego samolotu wojennego, któ­
ry został stracony celnym ogniem cbntokfeh karabinów maszynowych. 

->"*:(" 

N Gsubordynac a matki natury 
mimo królewskiego rozkazu 

Gwardia królewska, nie słuchająca ; 
•wego monarchy — to coś nowego! I 
to w Anglii!' 

A Jednak, na 800 gwardzistów, któ­
rym król Jerzy V osobiście rozkazał 
zapuścić wąsr — o czem donosiliśmy 
na tem miejscu przed niespełna rokiem 
*yłł» 35) wole swego władcy spełniło. 

4 1 m* ma wciąż leszcze dem stra­
szyć swego wroga — nie wyrosły im 
kręcone wąsiska; bo gwardziści ci ma­
ją po 29, zaledwie lat. * 

Król musi wybaczyć te niesubordy­
nacje matki natury. Chyba, że medyk 
królewski wynajdzie jaką skuteczną 
maść na porost kręconych wąsisfców.. 

szy okres czasu nie mogła przyjść 
do siebie. Maż • opryszek chciał ją 
zmusić, by znów rozpoczęła swój 
straszny proceder I pobił tak. że 
kopnięta w krocze, zemdMa. 

Dwie obecne orzy łem kobiety 
stanęły w obronie nieszczęśliwej 
ofiary, zostały jednak równ e t po­
bite. Jedna z nich zagroziła, że od­
da zbrodniczego stręczyciela w re 
ce policji. 

Zieliński zlett sie snąć tej DOgróż 
ki 1 wolał sam sprowadzić Dołicie. 
by upozorować, że o niczem dotąd 
nie wiedział. 

N esamowity woźny szkolny 
(zwolniony zresztą przed opisywa-
nem zajściem z posady) zasiadł 
wczora] na lawie oskarżonych w 
sadzie'okręgowym, pod zarzutem 
uprawiania sutenerstwa. 

Zanosiło sie na wielką sensacje 
proceduralna, gdyż sędzia śledczy. 
o. Zalcberg. które prowadził śledź 
two, zastosował po raz pierwszy 
u nas najbardziej nowoczesna for­
mę protokółu w postaci... płyty gra 
mofonowej. 

Rzecz w tem. iż żona oskarżo­
nego dowodziła, ie cale oskarże­
nie jest wynik em zemsty ze strony 
ie.' sublokatorek. które składają fał 

,/Szywe zeznania. Na dowód tego po 
walała sie na mała Hanię, która 
słyszała jokoby. jak kobiety te mó 
wtfy miedzy sobą „pamiętajcie, że-

Wyniki narad rolniczych 
v mfedzynarsdowim 

WARSZAWA, 21.3. 
Do Warszawy powróciła z konferen­

cji Międzynarodowego Instytutu Rolni 
czego w Rzymie dełegacja z Polski, 
która. Jak wiadomo, należy do bloku 
państw rolniczych Europy Środkowej. 

Celem konferencji rzymskie] było u-
slalenie stanowiska tego Instytutu do 
światowej konferencji ekonomicznej w 
Rzymie. 

Delegacja Mobn rolnego ograniczyła 
się w Rzymie do oświetlenia porusza­
nych na konferencji problemów, w 
myśł podstawowych tez państw bloku 
rolnego, którego wspólne stanowisko 
ustalone bodzie na konferencji w Bu­
dapeszcie. 

WynUcf obrad konferencji zostały n-
J*te w formę raportu, omawiającego 
sprawę uregulowania handlu pszenica. 
kwestie resrrykcyl w dziedzinie handlu 
zagranicznego, kredytu dla rolnictwa 1 

Królewski mistrz rakiety 
półwiecze tenisa Gustawa V 

b e a n z m o t ł monarchy. Między ki: 
Słynna parna, Lenglen rzuciła swe­

mu koronowanaBBi partnerowi a wa­
gę-

— Nieco v lewo, wasza królewska 
mość! 

Na co król odparł: 
— To samo ml zawsze rada; mój 

premier na posiedzeniach gabinetu. 
Istotnie premierem Szwecji Jest o-

becoie socjalista, 
Dodajmy, ze Ousfaiw V gra w tenisa 

. fot ST) (at 1 Jest do izt groźnym 
7 partnerem najtańszych rakiet 

Gustaw V szwedzki opuścił z':enri« 
francuzów i Jet korty tenisowe. Za­
brawszy swe rakety, odjechał Jo 
Stakhohnu. pozostaw.ając po sobie w 
sercach Francuzów uczucie sympatii. 
Repnbl*ajve mają słabość do fcrókńr-
t&K-h wizyt 

Opowadają sobie różne anegdoty, 

Kino 

Usiytatit w RifUłle 
wreszcie rucłra migracyjnego ludność! 
rolniczej. 

Na uwagę zasługuje ponowne wysu­
nięcie sprawy uregulowania światowe 
go lianulu pszenicą. W tej sprawie za­
sługuje na uwagę sugestia konferencji, 
aby państwa zamorskie porozumiały się 
między sobą przed konferencją londyd 
ską w celo zmniejszenia swych obsza­
rów obśicwnych. 

Pozatem wainem jest wysunięcie na 
konferencji sprawy ruchu ludności, kro 
ra to kwestja nie figuruje na porząd­
ku dziennym konferencji londyńskiej, a 
która według poglądu konferencji rłym 
skiej, winna być rozważań w Londy­
nie. W raporcie został również umie­
szczony stale wysuwany przez Mok a-
zramy postulat o konieczności aktywi 
zacji bilansów handlowych państw rol­
niczych Europy Środkowej 1 Wschod­
niej. 

-):*:<-

Brudna bielizna Ludwika XV| 
Niezwykła licytacja paryska 

Słynna paryska hała licytacyjna 
„Hotel Drouof* oczekuje za parę 
dni niezwykłej sensacji. Oto. sprze­
dawać tam będą zbory, należące 
do znanego pisarza, członka Aka­
demii Francuskiej, Ile ari Laveda-
na. 

Lavedan od dziesiątków lat ko-
•ekcjonował. najrozmaitsze przed­
mioty antykwarskie, autografy, pa 
metaM rękopisy. Tsty, wach'a-
rze, części garderoby, należące nie 
gdyś do sławnych osób, meb'e, 
branży, szkatułki, broń i makaty. 

Największe zainteresowanie obu­
dzi oiezawodne spory notes, w 
którym zapisywano oddawana do 
prarra bieliznę ostatniego z kró­

lów framcu«k'ch, podczas pobytn 
jego i rodź By w więzieniu Tempie. 

Najciekawszy jest sposób, w ja­
ki służący króla, Oery zapisywał 
te WeCzne. 

Na pierwszych kartach Mforuje 
tytuł: „Brudna bielizna KróV 
(Ltnge sale du Roy). nieco dalej ten 
sam tytuł brzmi: „Brudna bWzna 
Ludwika 16-go", obok, data 34 
września 1792. Już w mieś ąc póź-
ątej. bo 30 paidziernrka 1793 r. 
czytamy: „Biefizna LwtwBta. by­
łego Króla", a wreszcie, na ostat-
nch kartach jest mowa o bieliżrre 
„Ludwika Cau£.ta", królowa zaś, 
nazwana jestw.źona Ludwika" a 
mały delfin „Ludwik. KaroL syn". 

by kapować na lewo" (fałszywie 
oskarżać). 

Istotnie, przesłuchana przez sę­
dziego Zalcberga dziewczynka ze­
znała w ten sposób ale powtórzo­
ne orzez nią zdanie robiło wraża­
nie wyuczone) lekcji. Zwykły pro­
tokół nic iest w stań e oddać tej 
rzecz3'. zatem sędzia Zalcberg n-
ciekl się do sposobu, który móg'by 
najwierniej utrwalić ów moment. 
Dolegający poprostu .na wyczuciu 
sluchowem. 

W tym celu więc zaoros.it dr. Ja­
nosza Korczaka i udał sie wraz z 
nim I Halinka do wytwórni płyt 
gramofonowych, gdzie orzy mikro­
fonie o.. Korczak zadawał dziew­
czynce pytań a. O ile na pytania o-
bojetne dziecko odpowiadało z oe-
wnetn wahan:em. o tyle zapytane 
co sublokatorki mówiły, recytowa­
ła odrazu z miejsca wyuczone jak­
by zdanie. 

Oczekiwano, iż do sadu będzie 
sprowadzony gramofon. Jednak wo 
bec tego, że mała Hania nie byta 
pomieszczona przez prokuratora 
na liście'.świadków, a zeznania 
śwadków zbadanych wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych, dostatecz­
nie sprawę wyjaśniły, sąd zanie­
cha! ciekawego eksperymentu. 

Ogłoszenie wyroku w sprawie 
Zielińskiego nastąpi dziś o godz. 12. 

1.000 u ic madryckich 
w Doszukiwaniu repub Iheńskłcb nazw 
Rada miejska w Madryce Drzemie- nazwy ulic, brzmiące pn królewsku I 

nHa, w czasie dwu lal repubi k, 73 nabożnie na repubi kańskie i świec* 
kie. 

Odzie była tłbPca: al. Alfonsa XH1 
—tam d/.ś ws: Karol Marz. Zamiast 
Alfonsa XII Zemorra. • 

PI. Królewski nazywa się płaceni 
Re pn W ki. Na pamiątkę odrzucenia 
propozycji przyjęć a oiu.tnch olciów 
przez umerającą na odrę literatka; 
Carmen de Burgos -*jeina z ulic nosi 
Jej imę. 

I wielki pisarz Blasco de Ibaneaj; 
.tutor Apok»l'Dsy i nieśrmertelnej -Ka 
tedry" doczekał s'ę „swojej- ni cy. 

Obecne specjalna kom sja arch.tak­
tów i historyków opracowywa pr-iekł 
nazw 1000 ule, nazwanych dotąd imia) 
nami świętych. 

: o.' '• 

Bez po "ykiwaó 
syren 

kultura ulscy— 
na próbę 

Prezydent policji wiesbadeósklej za 
rządź t — „tytułem próby" — iydz e4 
bez syren samochodowych, bez zbęd­
nego warkotu motorów 1 wybuchów 
motocyklowych. 

Okazało s:ę. źe bel tych denerwu­
jących hałasów może odbywać sio/ 
św.«tnie ruch samocbJoowy. 

Publiczność aczy się posłazfwafi 
wzrokiem, by nie wpadać pod kota 
awt 

Prasa miejscowa Jest pełna uznani* 
dl« icicjatywy p. prezydenta Wynłl 
eksperymentu będą ujęte ar fach wą 
rozprawkę Warto, by i nasze władza 
ruchu kołowego zaznajomiły się z »o> 
wacją wiesbadeftską. 

Zdała od e:czyzny 

i (zylaice „PRZEGLĄD SP0R.0WY" 

Japońscy żołnierze trzebią towarzysz a broni, który zginął na Potu walki; 

Jtaclte"-tafe GraeSiben wsuticiesiiej 
DoiioiKnl pcytfcMy mneckit i 

Szał uwielbienia „wodza" przejawia 
sie nietyiko w mordowaniu na Jego 
cześć, dla We', niewinnych i bezbron­
nych Fucłzi, ale f w zatruwania duszy 
zbiorowej. 

Niedość fm dawanfa swym synom ro 
imię Hitler zaaiai Pritr ł Mam,, cer­
kom zaś Hitlerina. SięgneU jrtebiej" 

do skarbów swej czystej, stuprocento-
ucj rasy. 

Dają swym córkom unie przeklęła 
— „Rache" (Zeinsra). 

Zaiste, tradao pojąć, ie znajdują sie 
rodzTce. dający swym dzieciom na dn> 
gę tycia takie imię - piętno 

„Pierwsza grabarka Fr^ncff 
popularna gospoś a cmentarza 

Pod Saint Nazaire, w Montoit. cmen 
tarz tobl wrażenie zakładu kniaciar-
skiega, ca Jest dziełem rąk osiemdzie­
sięcioletniej grabarki, popularnej »mcre 
Motssaa". 

Od dwudziestu lat pełni obowiązki 
..pierwszej grabarki Francji" — Jak ją 
nazywają. Odziedziczyła '.o stanowisko 
po mężu. Obecnie zaś ma Je przekazać 
synowi. Pan mer przeprowadził uchwa 
lę gminy: emeryturę dla tej, która tyłu 
ohvwatłlom knlebki szykowała.* 

Skrząca się bogactwem barw duszą 
francuska przemieniła i ten maluhiycas 
ny fakt w splot uczuć smutnych, lecą 
pogodnych, 

Rto M|c prace oeirabsinria. 
•» powiftfeui dateob?t toin, 

http://naj-.vieksz.vcb
http://cierpllw.ee
http://zaoros.it
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„Cień" księcia Waljl umarł 
Warta honorowa gwardii przy trumnie 

Mr. A. T. Birtfc był znamy w ca-
leg AnsUi pod nazwa „cienia" księ­
cia Walji. 

Istotnie, ten detektyw londyńskiej 
policji krymmalnej. przydzielony 
do osobistej ochrony arogietskiegi' 
następcy tronu, nie opuszczał KO 
ani na krok. 

Ze stróża bezpieczeństwa stal 
się z czasem najbliższym przyjacie­
lem księcia, jego sekretarzem i po­
wiernikiem. 

Towarzyszył mu w podróży po 
wszystkich pięciu częściach świa­
ta czytywał z nim raizem książki, 
pisywał pod jego dyktando listy, 
grywał z nim w golfa. 

Nazywano go też żaTtobltwie ,43i 
wernantka księcia", gdyż dlbat o-
gromnie o jego zdrowie i uważał, 
by kładł płaszcz, nosił parasol Hj>. 

Birth znał 15 języków obcych i 
podczas wojny służył w angteliskiin 
wywiadzie. 

Ody zapadł na zdrowiu, książę 
Waljl zwołał najlepszych lekarzy 
do jego łoża. aie nic nie pomogło. 
Chore serce niemłodego już Birtha 

Mezaijans 
Hohenzollerna 

Japończyk I Chińczyk mńw II, 
a londyńskie radio się zabezpieczyło.* 

nie wytrzymało. 
„Cień" księcia przeszedł w torai-

nę cieni.. 
Książę WaJW wyprawia przyja­

cielowi wspaniały pogrzeb na 
koszt państwa. Przy trumnie Jegs 
będzie czuwała warta honorowa . 
gwardii. Jest to całkiem wyiatko- wozdanie z obecnej sytuacji na Da-
wy fakt w An8Hi, gdy nie chodzi lekhn Wschodzie, 

W londyńskim radło istnieje 
oddział polityczny, nadający afctual 
noścl z tej dziedziny. 

Ostatnio postanowiono zaprosić 
po jednym przedstawicielu Chin I 
Japonii, by każdy z nich mógł 
przed mikrofonem wygłosić spra 

o członka arystokratycznego rodu 
Król angielski przysłał wiemiec z 

napisem: „Wiernemu urzędnikowi i 
jeszcze wierniejszemu człowiekowi 
Birthowi — dwór królewski". 

Któż nadaje się lepiej do tej roli, 
jak nie poseł japoński oraz poseł 
chiński w Londynie? Zaproszono 
więc obu dyplomatów, ale na przy­

jęcie ich londyńskie radjo uczyniło 
szereg przygotowań. 

Wprowadzono każdego z nich do 
oddzielnej sali. Najpierw udzielono 
głosu Japończykowi, potem Chiń­
czykowi. Mogli się wzajemnie sły­
szeć, ale w żaden sposób nie mogu 
się zobaczyć. 

Przemówienia odbyły się wlec w 
spokoju i bez żadnych starć, któ­
rych się właśnie obawiano w Lon­
dynie. 

Prawdziwym dyplomatą okazał 
się kierownik londyńskiego radia. 

„Gdzie jesteś, Maksfu?' 
Nagroda za odnalezień'e piwo w a 

Ameryka szuka Maksia. Na gło­
wę Maksia nałożono wysoką na­
grodę, mimo, że nie jest on bynaj­
mniej przestępcą. 

Któż to jest ów Maksio? 
Jego pełne nazwisko brzmi Maks 

Dunkeldorf; w dawnych1 przed-
prohibicyjnyoh czasach słynął w 
całej Ameryce, jako najlepszy pi­
wowar i najbieglejszy znawca pi­
wa. 

Byt piwowarem w nowojorskim 
browarze „Hortener Brewery" i 
dzięki niemu piwo tego browaru 

„Trzy asy... wesele w domu 
Wróżby z kart i sąd pracy 

Punktualnie o 12-ej zaczynała 
się w biurze pana Meiera, właści­
ciela znanej w Wiedniu firmy, 
przerwa śniadaniowa. 

I punktualnie o 12-ej wszystkie 
urzędniczki i całego biura zbierały 
się koło stolika jasnowłosej maszy­
nistki Ingeborgi Lieblich. 

— Panno folgo, mnie proszę-. 
— „.mnie parni wczoraj nie zdą­

żyła! 
— Panno Ingo, mnie pani obie­

cała... 
Panna Ingeborga wyjmowała z 

szuflady talje kart, 

najmniej przepisowego odszkodo­
wania. Pan Meier oddalił ją z miej­
sca, rnotywuijąc to jej nieposłuszeń­
stwem. 

Sprawa oparła się o sąd pracy. 

Dyrektor Meier ze zdenerwowa­
niem opowiedział przewodniczące­
mu, po wiele razy ostrzegał ma­
szynistkę i jak mu była nieposłusz­
na. • 

Obrażona hrabina w skarpetkach... 
Okaz z galerii dziwahów wielkomiejskich 

Uważany przez monarchistów niemiec­
kich za przyszłego cesarza Rzeszy, 
nalstarszy syn kronprłoza ks. Wilhelm 
(na zdleciu z prawe)), zamierza ponęt­
nie mezalians, leniąc sle z panna Do­

rota von SaWlatl. 

Stołeczne migawki sadowe 

gtowy pochylały się nad stołem I 
rozlegały się tajemnicze, urywane. 
zdania: 

— Trzy, cztery, pięć... dziewiąt­
ka pik... wieczorowa porą... trzy, 
cztery, pięć... król kier... pan w śre­
dnim wieku... trzy, cztery... 

Potem słychać było stłumione 
śmiechy, potem radosny wybuch na 
zdani*: „trzy asy... wesele w do-
mu" i okrzyki: 

— Nie, niech pani nie dzlękmje, bo 
się nie sprawdzi! 

Szeł firmy pan. Meier był zły. 
Był narwet wściekły. Te wróżby z 
kart działały ntu na nerwy. Po wie­
le razy wpadał do pokoju p. Inge­
borgi Lieblich i rozpraszał cale to­
warzystwo, wiele razy zabraniał, 
wymyślał. Nic nie pomogło: wróż­
by powtarzały się codziennie, "od 
początku. 

I Aż raz, gdy trwały w najlepsze 
i biurowa wróżka oznajmiła kole­
żance: „„.dziesiątka karo... duże 
pieniądze...", wpadł dyrektor Meier 
i krzyknął: 

— A niema tam dla p. Lieblich 
„niespodzianej utraty posady?". Od 
dziś nie jest pani już a nas urzęd­
niczką! 

Napróftno odprawiona w ten spo­
sób ma-szynistka domagała się przy 

W Wiedniu znają ją wszyscy. Na­
zywa się hrabina Beatrice Cita Al-

jasne I ciemne i bano Antonia Triangi, baronowa 

-):*=(-

Wesoły sąsiad 
Klęska amatora sinych wrażeń 

Przyznać trzeba, i e młganle w 
oknie sąsiada jakichś białych przed­
miotów może zdenerwować cieka­
wego krótkowidza, 

To też nic dziwnego, ie p. Mord­
ka Rozenblum (Smocza 43), dowie 
dziawszy się, że jego sąsiad z prze­
ciwka, p. Uszer Wajiłberg, ma mło­
da i piękną żonę. kupuje sobie ta-
nete/zamyka się codziennie w po­
koju od podwórza, wsuwa ją mię­
dzy doniczki kwiatów I patrzy. 

Że widok wart jest trudu, świad­
czą cmokania i westchnienia, wyry 
wające się z zachwyconych wa>rg 
pana Mordki. 

Maderno Riedfoorst 
Waży dwa centnary, nosi suknię 

do kolan, wspaniale futra, klejnoty 
na szyi i rękach i... skarpetki dzie­
cięce. 

Wieczorami owa dziwna dams. 
licząca już lat 60, występuje w pod­
rzędnych knajpach, jako śpiewacz­
ka, tancerka, pianistka oraz flecist­
ka. 

Ranki spędza przeważnie w są­
dach. 

Ta „arystokratka" bowiem nie 
wychodzi z procesów. Ze szczegól­
ną zajadłością ściga dziennikarz-y 
wiedeńskich z& każda wzmiankę. 
która jej niecalkiem odpowiada. 

Owa hrabina przyszła na świat 
w Brnie Morawskiem jako córka 
znanego hurtownika pierza i puchu, 
Szameka. 

Pierwsze jej małżeństwo nie by­
ło świetne: poprostu wysz'a za-
mąż za niejakiego pana Rmdskopfa. 
Dopiero powtórne małżeństwo z 

austriackim kapitanem bez mająt­
ku, ale zato ' z wieloma tytiufami, 
wprowadziło ją w sfery arysto­
kracji I nawet spokrewniło z dwo­
rem. 

Ostatnio, Wiedeń znowu o niej 
mówił z powodu procesu, jaki wy­
toczyła jednemu z dziemikairzy za 
to. że ośmielił się nazwać ją— Mi-
stinguette. Hrabinę obraziło porów­
nanie ze znakomitą pieśniarką pa­
ryską I wygłosiła w sądzie prze­
mówienie: 

„Nie jestem artystką, która szu­
ka reklamy w sądach I" wołała. 
„Nie potrzebuję tego! Nie mam dłu­
gów. nie licytują mi rzeczy. Wygry 
wam wszystkie procesy. Wygry­
wam je pewniej, niż Napoleon bi­
twy. Jak można mnie porówny­
wać z Mfetinguette? Jestem hrabi 
ną! Mój ojciec był królem przemy­
słu! Nikt nie może się ze mną rów­
nać!" 

Roześmiany dziennikarz udzielił 
obrażonej hrabinie pe'nej satysfak­
cji, cofając swe porównanie. 

A Wiedeń miat znowu zabawę, 
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Przed pcHróftą za O c e a n 

Aronson otrzymał nakaz płat­
niczy na 500 zł., na podatek do-

' chodowy. Pędzi więc do urzędu 
' tlkarbowego z rekursem.' 

— Proszę pana! — woła — 
skąd do mnie taki podatek? Ty­
je n e wynos: nawet mój roczny 
dochód! 

— A czem pan się zajmuje?— 
pyta urzędnik. 

— Jestem (jłodomor-^m. 
— W cyrku? 
— Nie, W domu! (a) 

Tak było przez 3 miesiące. Aż 
pewnego pięknego, ciepłego wie­
czoru, więcej z nałogu, niż z po­
trzeby, zasiadł p. Mordka z lunetą 
w reku na swoim punkcie obser­
wacyjnym przy otwarłem oknie. 

Wycelował, zerknął i zbladł. 
Widok był więcej niż fascynują­

cy. 
Ciekawy przedmiot w mieszka­

niu sąsiadów począł się przysuwać 
coraz bardziej do okna, aż zaryso­
wał się zupełnie wyraźnie w lufci­
ku. P. Mordka chłonął widok, po­
prawiając się ciągle na krześle. 

Nagle zerwał się, rzucił hmetę. 
zakrył sobie oczy rękami 1 splu­
nął. r 

W lufciku zaś ukazała się roześ­
miana twarz sąsiada, p. Uszera 
Wajnberga, który wołał na całe 
podwórze: 

— Noo? Coo? Masz dosyć!, ty 
stary łobuz, podglądowoJk, płtigri-
!ec, może jeszcze chcesz co zoba­
czyć, chambał jeden! 

Pan Mordka był skomprorrdtowa 
ny wobec całego domu, który na je­
go widok trząsł się ze śmiechu. Są­
siedzi drwili. 

— Szanowanie, panie Er! Może 
pan do nas zajrzysz też. nie? Tyl­
ko powiedz pan, o której godzinie, 
żebym byłem w domu! 

Nie mogąc tego znieść dłużej, p. 
R. zaskarżył wesołego Uszera do 
sądu grodzkiego o obrazę moralno­
ści 

W sądzie Jednak zgubiły go ze­
znania świadków, w których włas 
na jego służąca, Marianna Zając, o-
śwladczyla. że „pan se kupił taka 
rtfłę, ze śkłaml z tyłu i, z przodu 
i patrzył bez toto na podwyrko". 

Pan Rozenblum dowodził, że to 
wszystko nieprawda, a Marianna 
dlatego tak zeznaje, iż właśnie 
wczoraj obniżył jej pensję o 15 
proc. 

Sędzia, zważywszy wszystkie o-
koliczności, uniewinnił figlarnego 
Uszera. radząc mu tylko zaopa­
trzyć się w rolety. 

( • ) 
WINSZUJEMY: 

^J>zJŚ: Soterowl 
Jutro: Wojciechowi. 

— Jestem chyba panom we wła­
snym domu! — zakończył gniew­
nie. 

— Oczywiście — zgodził się sę­
dzia — ale przecież urzędniczki pa­
na zabawiały się wróżbą z kart pod 
czas przerwy śniadaniowej, kiedy 
wolno im robić, co Im się podoba. 
Mogłyby nawet grać w brydża. 

— Przeciwko temu nie miałbym 
nic! — rzekł pan Meier. Poczetn 
objaśnił, że mimo, iż „nie bawi się 
w żadne przesądy", spostrzegł po­
gorszenie interesów firmy od cza­
su. gdy zabawiano się w jego do­
mu w wróżby. 

Sąd pracy skazał „pozbawionego 
przesadów" p. Meieri na zapłace­
nie odszkodowania oddalonej u-
rzędniczce. 

Tego wieczora, gdy kładła sobie 
karty, wyszło jej. zapewne: „as 
pik... niespodziewany zarobek". 

(0) — 

B a n k 
w Chicago 

of ?ra rabusiów 
Trzech bandytów wpadło do Peopte's 

State banku w Chicago I pod groźbą 
rewolwerów wydostało od urzędników 
banku około 10.000 dolarów w gotówce. 

Złoczyńcy zajechali przed bank w 
nlebieskiem aucie, a uzbrojeni byli w 
rewolwery I krótki karabinek. 

Zmusili oni Jana Bochmowskiego, pre 
zesa banku oraz dwu pracowników I 
trzech klientów do położenia się na po­
dłodze. 

Jeden t drabów wszedł do skarbca, 
pozbierał wszystka drobną monetę w 
sumie przeszło 9.000 dolarów I zawołał 
do towarzyszy: „Mam wszystko!". 

Na to porwali się wszyscy do uciecz­
ki I wsiadłszy do maszyny, znikli bez 
śladu. 

uchodziło za najsmaczniejsz 
Ody Ameryka musiała sk- < 

rzec piwa, popularny Maksio - -
się swego stanowiska; od te. . 'i 
zniknął. Nikt nie wiedział, i» 
wyjechał. 

Teraz, gdy piwo wróciło do \: 
ryki, choć zyHto z 3.2< proc. 
alkoholu, gdy zakłady i>iwov i 
Hortenera otworzyły nanov. > 
podwoje, przypomniano 
Maksia. 

On to był królem piwom' 
gdy zdecydował, że piwo k 
bre, byto dobre; gdy mówił, •> 
si przestaó jeszcze noc w .-.. 
stało jeszcze w kadzi. 

Odzież więc jest Maksio? 
Browary Hortenera zasypy 

są obecnie zapytaniami stary* 
biorców, czy Maksio pracuje i 
dalej. 

Zakładom tym zależy wi 
gromnie na odnalezieniu zr 
nego piwowara. WyzSiaczyłj 
soka nagrodę dla tego, kto w: 
miejsce jego pobytu. 

V 

Minister 
na urlopie 

Angielski nrnister skarbu Nevl|le Cli- i 
berla'n spędza swoi krótki wypoć -
nek od spraw państwowych w Calrf 
gdzie oddaje sle sportowi wedkarsL .-

mu. 

Co wróża awazdy a dzeft 22 k w e ima 
Nasia przeds eb'owo« wyda dzS dobre re7Ul«a*v 

Dzień <Slsielszy i tócti spraw związanych z metalami. rr-
przynosi fale ener- ! niem, bronią, instrumentami, sporta, 

Czytajc e ..KINO" 

Ilcrriot z bukiecikiem w ręku, przed odjazdem do Ameryki na statku „Ile 
de Frań co". 

- ) : • * : ( -

Proces o ojcostwo... kocktaiiu 
W.ele hałasu o wermut 

Proces, który w tych dniach 
wpłynął do trybunału kasacyjnego 
w Rzymie, ciągnie się już od lat 
7-miu j nie wiadomo, czy zostanie 
ostatecznie rozstrzygnięty. 

Chodzi w nim o ojcostwo napoju 
alkoholowego, znanego w barach 
całego świata pod nazwa „kock­
taiiu Jvlartini". 

Znana fabryka wermutu Martt-
niego domaga się, by tylko ten 
kocktail mógł nosić tę nazwę, któ­
ry posiada w sobie wermut Marti­
ni. Wszystkie fabrykaty, sporzą­
dzone z wermutu innych firm, jak 
Ckizano, Córa, Ganzia irp. maia 
stracić prawo do nazwy „kocktail 

Martini". 
Wyżej wymienione konkurencyj­

ne firmy nie szczędziły kosztów, by 
dowieść, że sporny kocktail bynaj­
mniej nie zawdzięcza swej nazwy 
Martiniemu: miał go poraź pierw­
szy stworzyć pewien barman w No­
wym Orleanie jeszcze w r. 1689. 
Nazywał się on coprawda nie Mar­
tini, tylko Martincz, ale z czasem 
nazwa się wypaczyła. 

Akta tego niezwykłego procesu 
pełne są najrozmaitszych dowo­
dów i papierków. Na ich zasadzie 
sąd ma rozstrzygnąć, co kryje się 
naprawdę pod nazwą kocktaiiu 
Martini. 

Okręt z przed 1.500 lat 
Najstarszy żaglowiec szwedzki 

W muzeum htetorycznem w 
Oothenburgu umieszczony został 
ostatnio najstarszy żaglowiec 
szwedzki, odnaleziony przed pię­
ciu laty w ziemi podczas kopania 
rowu, i 

Statek ten zakopany był w zie­
mi w Galtabeck. na wschodnich 
wybrzeżach Skandynawii. 

Według opinii znawców, oocho-
dai on z przed lat 1500, jest wiec 
najstarszym statkiem skandynaw­

skim. Żaglowiec jest długi na 14 
metrów I posiada dębowy pokład. 

„Galtabeck Strip", tak bowiem 
nazywa się odkopany żaglowiec, 
został starannie%rekonstruowany 
i umieszczony w muzeum w Go-
thenburgu. 

Stanowi on cenny zabytek hlstó 
ryczny. dzięki któremu okazało 
sie, że rzemiosło żeglarskie jest w 
Skandynawii znacznie starsze, niż 
to" przypuszczano pierwotnie. 

tli, ekspansji, pcw 
noścl siebie oraz 
pragnień!e lealizo-
wauia swych pro­
jektów i zamiarów 
z większą odwaiga 

i stanowczością, aniżeli dotvohcias. 
Może się z tem łączyć cJięć zmian, 

przygód, przetyć romantycznych, dą­
żenie do większej samodzielności — 
a wszystkie te oharakterystycźinc sta­
ny psychiczne będą się przejawiać od 
najwcześniejszych godzin rannych. 

Dzień dzisiejszy może nam przynieść 
kontakt.z ludźmi pełnymi energii, któ­
rych wpływ na nasze życie będzie do-
datnl, potęgujący naszą 'odwagę, szczo 
drość, niezależność. Będzńe to również 
•dzień ekspansji uczuciowe!, cłięci two­
rzenia nowych związków, co może wpro 
wadzić w nasze życic Jakieś nowe wy­
darzenia-

Naogót dzień dzistelszy naidale się 
do stosunków z wojskowymi, doktora­
mi, chemikami, inżynierami, technika­
mi i przedstawicielami sportu, a pomyśl 
nym tafoże Jest do załatwiania wszeł-

medycyną, chemią, techniką. 
Wszystkie te możliwości dodatnie ?" 

znaczą się Już w godzinach ranny. . 
przynosząc nowe przeżycia i przygm' 
Ranek może nam nadto przynieść r 
wne — zresztą niewielkie — powód/ 
nie iv stosunkach z osobami wyżej i 
stawlonemi oraz w związku z milośi i 
/ sztuką. 

Gorszy nastrój, Jaki może się Ja:" 
czyć kolo gc-dz. 13-ej iv związku 
drobncml niepowodzeniami — wfcn' 
ustąpi, a godziny późniejsze zapowie . 
Ją się dodatnio. 

Zwłaszcza wieczór obiecuje dużą 
cWiwość umysłową, zmiany, nowe r 
iekty, pomysły, koncepcje, kontakt 
pośrednikami lub przedstawicielami 
selektu i może nam przynieść jakiies p 
życia dodatnie w związku z podróż 
l«b młodzieżą — zwłaszcza kolo go. 
22-ej. 

Dziecko, dziś urodzone — energie? 
samodzielne, przedsiębiorcze, — zap­
nie stać na czele i rządzić Innymi, f 
że osiągnąć powodzenie w zwl. 
z wojskowością, techniką, mecliain&.< 

Radjo warszawskie 
11.57: Synpnail czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Pty>ty. 
1525: Wiadomości wciskowe i srtree 

leckie. 15.40: „Żywy numer „Płomy­
ka" — audycja dla dzieci. 

16.05: Ptrty. 16.20: Odczyt dla ma-
hunzystów „Odrodizentte państwa pol­
skiego". 16.40: dozyt „Wychowanie u 
starożytnych Oreków i Rzymlam". 

17: Audyictla dla chorych ze Lwowa. 
17.30: Płyty. 17.40: Odczyt ..My. Fran­
cja i kryzys". 

18: Odczyt <Bla maiterzystów „Suro­
wa wobec Powstania Styozniowego". 
1825: Mmzv*;a letta i tameczna. 

19.20: „W adomoscl ogrodiroze". 
19.30: W rubryce ..Na widnokręgu". 

20: Weczór Sfraussów. 
21.05: D. c koncertu. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. P. 

Lewieokiego. 22.40: Felje-ton „Nowo­
czesna magla". 

23: Muzyka taneczna. W przerwie 
..Wiadomości z kraj udfla oatonków Pod 
ffciej ekspedycji potaipnej na Wyspie 
NieidźwiedizieJ" ze Lwowa). 

JUTRO: 
10: Tpramsmrsja nabożeństwa z Kra­

kowa 
Ił .57: Sygnał czasu. Hejnał z Rratoo-
12.15: Poranek muzyczny z Filhair-

momli Wacsz. W przerwie odozyit„Po 
wietrze w naszych mesztenJacih". 

14: „Porady weterynaryjne". 14 " 
Miizyka w wyik. kapeli „Rudej... 
14.40: .Pogadanka konkursowa". 

15.05: D. c konoertm. 
16: Program dta mlodtoieży. 16 " 

Płyty. 16.45: Chłczyt ,,Na saczyi. 
Tammi Ola". 

17: Huimorystycztna 1 tamecama n . 
zyka kameralna. J 

18: Muzyka lekka i taneczna. 
19.25: Słuchowisko „Luptowk 

Skarb". 
20: Przyjemna godz!na-
21.10: Koncert orkiestry P. K. 
212.05: Recital śipewaczy Bnfny ?.: 

branskiej. 22.35: Muzyka taneczna. 
23: Muzyka ta.ncozna. 

DZIECIĘCIA KONSEKWENCJ \ 
Mała Cesia bmizl sie w nxx . 

I zwraca się do matki: 
— Mamuśki mnie chce się p ' 
— Spij i nie budź mnie — o . 

powiada marka. 
Po pięciu minutach Cesia znb-

wu ponawia swą prośbę. 
— JeżeH jeszcze jedno sfov••• 

usłyszę — grozi manka — to d.. 
staniesz w skórę. 

— Mamusiu, jalk zejdzie-
z łóżka mnie bić, to przynieś .' 
drtocześnde trochę wody. t 



Rok XV Sobota 22 kwietnia 1933 r. 110 

Zmiany w usfawćdawsfu/le socjalnem 
48-godzlnny tydzień pracy 

W Dzienniku Ustaw Nr .27 z kręgów administracyjnych. No-
dn. 19 kwietnia r.b. ukazały się wela wchodzi w tycie z dn 
trzy ustawy, wprowadzające 1 stycznia 193^ r, 
T.miany w obowiązującem usta- Trzecia nowela dotyczy zmian 

w rozporządzeniu z sin. 24 XI 
1927 r. o ubezpieczeniu pracow­
ników umysłowych. 

Przed X Tygodniem LOPP 
10 Tydzień Lotniczy na tere­

nie miasta odbędzie się — jak. 
IUŻ pisaliśmy — w dniach od 
14 do 21 maja r. b. W związku 
z przygotowaniami do akcji pro­
pagandowej odbyło się w lokalu 
powiatowego komitetu LOPP 
zebranie kół szkolnych przy 
miejscowych szkołach średnich 

ogólnokształcących i zawodo­
wych. Koła szkolne LOPP za­
deklarowały swój udział w pra­
cach komitetu, przyczem do po­
niedziałku włącznie zgłoszą one 
konkretne projekty w jakiej 
mierze wezmą udział w aka-
deraji i akcji propagandowej 
Tygodnia LOPP. 

Umarzanie n ieśc iąga lnych 
zaległości podatkowych 

W związku z zamieszczoną 
w onegdajszym numerze no­
tatką o upoważnieniu izby skar­
bowej w Białymstoku i urzędów 
skarbowych do umarzania nie­
ściągalnych zaległości zarówno 
w wypadkach bezwzględnej nie-

wodawstwie socjalnem. 
W ustawie z dn. 18.XII 1919 r. 

o czasie pracy w przemvśle i 
handlu zmiany są następujące: 
a) skasowanie t. zw. angielskiej 
soboty, t. j. wprowadzenie 48 
godzin pracy w tygodoiu za-

wT«Vł»dMh^ew"So?ych4pr«ca Policja pod gradem kamieni. — Trzy osoby ciężko poszwankowane, kilkanaście poturbowanych. — 19 osób 
uzależniona jest od pory roku aresztowanych. — Komitet strajkowy przestał panować nad sytuacją. — Przemysłowcy cofają swą pro-
lub warunków atmosferycznych, 
jeśli czas pracy w pewnym _o-
kresie będzie skrócony do mniej 
niż 8 godzin dziennie, czas ten 
może być w innym okresie 

Po Wasilkowie i ul. Łąkowej zajśGia na przedmieściu Wygoda 
pozycję obniżki płac o 20°/<> od cennika z 1932 r. — Inspektor Butwiłowicz podejmuje pertraktacje 

Sytuacja, związana ze straj­
kiem włókienniczym, • uległa 
znacznemu pogorszeniu. Oto 

przedłużonym do 10 godzin z o b f a z t e f s y t u a c j j według rela 
tern, że ogólny przeciętny czas 
pracy w sumie nie przekroczy CJI P.A.Ta: 

Wydarzenia dn. 19 b. m. w 
48 godzin na tydzień; wykaz WaS1lkowie i dnia 20 bm. w 
takich zakładów sporządza od- B i a ł y m s t o k u p r z y u | . Łąkowej 
nośne ministerstwo; we wszyst- w z w i k u z e Jajkiem robot-
kićh innych zakładach, w któ- n i k ó w p r z e m y s l u w|ókiennicze-
rych czas pracy w^ tygodniu t a k z e u j a w n i o n e w g o d z ł . 
trwał króce), . iż 48 godzin, do- n a c h w i e c z o r o w h d n i a 30 b m . 
puszczalne |est odrobienie nie- z a r a i e r z e n i a c z y n n iUów nieod-
przepracowąnych godzin w na- o w i e d z i a i a y c h wywołania ma-
słępnych 3 tygodniach pod wa- g o w y c h z a b urzeń ulicznych skło-
rnpkiem.it *zas pracy na dobę , w , a d z e b e z p i e c Zeństwa pu 
nie będzie przekraczać 9 go- b l i J z n e g 0 d o podstawienia 
diin, a l>czba godzin pracy wl , a d z o m p r o k u r a , o r s k i m m a . 
powyższym okresie 4 jvgodnio- M a ł o w o s k a r z e nia przeciwko wym nie przekroczy 192; o za­
miarze odrobienia nieprzepra-
cowanych godzin należy za­
wczasu zawiadomić właściwy 
Inspektorat Pracy, c) za pierw­
sze 2 godziny nadliczbowe do­
datek do płacy normalnej wy­
nosi cnnajmniej 25°/» (dotych­
czas 50%), ponad 2 gadziny i 
za pracę nadliczbową w n<iev i 

tym osobom, które od pierw­
szej chwili\wybuchu strajku na­
dawały mu charakter akcji, za­
gryzającej bezpieczeństwu pu­
blicznemu. Na podstawie tych 
materiałów zostali dn. 21 b. m. 
i decyzją władz prokurator­
skich osadzeni w więzieniu 
znani na gruncie białostockim 
działacze komunistyczni i ko-

w święta,50»/o (dotychczas 100%); c z u j ą c y w liczbie 144u. 
! Ł ! ± S L ? S : ł T l . i * ± ^ Dn- 21 bm. o. .ód... 1 popoł. ten nie należy się. Nowela wcho 
dzi w życie z dniem 1 stycznia 
1934 roku. - ' 

Zasadnicze zmiany w ustawie 
z dn. 16 V 1922 roku o urlopach 
dla pracowników, zatrudnionych 
w przemyśle i handlu: a) no­
wela ustala wyraźnie, że 8-dnio-
wy urlop po roku pracy w da­
nym zakładzie i 15-dniowy ur­
lop po 3 letniej pracy należy 
rozumieć łącznie ze świętami i 
niedzielami, jakie wypadną w 
czasie tego urlopu; dotychczas 
na tern tle wynikały częste spo­
ry, między pracodawcami a pra­
cownikami; również i co do 
wynagrodzenia za czas urlopu 
nowela wyjaśnia, że urlopowa­
nemu nałeży się wynagrodze­
nie takie, jakie otrzymałby, 
gdyby w czasie urlopu był za­
trudniony!, czyli dziennie płatny 
pracownik ma otrzymać wyna­
grodzenie za taką ilość dni, jaką 
w okresie 8-dniowym lub 15-
dniowym miałby przepracować, 
z wyłączeniem dni świątecznych; 
b) właściwi ministrowie upraw­
nieni w drodze rozporządzeń 
zawiesić prawo, do .urlopów na 
czas nie dłuższy, nit jeden rok 
dla poszczególnych gałęzi pracy 
lub kategoryj zakładów bądź na 
obszarze całego Państwa, bądź 
na obszarze poszczególnych o-

Chrześniak p. Prezydenta 
Na prośbę Bacławskiego Igna­

cego z Piątnicy w pow. łom­
żyńskim, ojca 8-go syna, p. Pre­
zydent Rzplitej wyraził zgodę 
na wpisanie swego nazwiska do 
księgi metrykalnej w charakte­
rze ojca chrzestnego Piotra Bac­
ławskiego oraz przekazał chrze­
śniakowi książeczkę P. K. O, z 
wkładem 50 zł. 

APOLLOM 54,-
Dziś, Początki 5,6« iE, 1011 

Nieodwołalnie po raz ostatni 
Najnowszy film czeski, 

pulsujący warem gorącej krwi 

EKSTAZA 
Dramat traktujący życie seksualnego 

współżycia małżeństw 

firOLLO oTTro£Cody35, 
Egzotyczny film polski 

OSTATNIA 
ESKAPADA 

wskutek agitacji czynników nie 
odpowiedzialnych przy ul. Zie­
lonej na przedmieściu Wygoda 
zgromadził się tłum, liczący o-
koło 1.500 osób, celem odbycia 
nielegalnego wiecu, na którym 
mieli przemawiać działacze ko­
munistyczni. Wezwany do ro­
zejścia się przez przedstawicie­
la starostwa grodzkiego tłum 
nietylko nie wysłuchał wezwą 
nia, lecz obrzucił go i oddział 
policyjny kamieniami, wobec 
czego przedstawiciel starostwa 
zmuszony był zarządzić rozpro­
szenie tłumu przez policję przy 
użyciu pałek. 

W czasie rozpraszania tłumu 
zostali zranieni kamieniami 3 po­
licjanci. Z pośród tłumu obra­

żenia cielesne odniosły 32-letnia 
robotnica fabryki I, D. Szpiro, 
Marja Sielewoóczyk, u której 
stwieidzono krwawe obrażenia 
głowy, powstałe od uderzenia 
kamieniem, 26-Ietnia robotnica 
teiże fabryki, Marja Dąbrow­
ska, która uległa urazowi ner­
wowemu, i Anna Zając. Pierw­
sze dwie zostały umieszczone 
w szpitalu Żydowskim, trzecia 
udała się o własnych siłach do 
domu. W tymże szpitalu został 
umieszczony posterunkowy P.P„ 
Paweł Agrest, którego stan bu­
dzi poważne obawy z racji 
krwotoku wewnętrznego. 

W ciągu dnia podjudzane I Stanisława Michałowskiego na 
przez komunistów grupy robot- konferencję do urzędu wojewó-
nicze usiłowały urządzić de­
monstracje w różnych dzielni­
cach miasta, pierzchały jednak 
na widok zbliżających się pa­
troli policyjnych. 

Wypadki z dnia 21 b. m. nie 
obciążają komitetu strajkowego, 
który przestał panować nad 
strajkującymi i sytuacją. Za u-
dział w tych wypadkach aresz­
towano 5 osób, wszystkie na 
gorącym uczynku obrzucania 
policji kamieniami. 

O godz. 12 min. 30 zostali 
wezwani przez p. wicewojewodę 

Zjazd wychowanków gimnazjum 
Im. króla Zygmunta Augusta 

W dniu dzisiejszym rozpo­
czyna się pierwszy zjazd kole­
żeński wychowanków państwo­
wego gimnazjum im. króla Zy­
gmunta Augusta w Białymstoku. 
0 godz. 10 odprawiona będzie 
Msza św. w kaplicy szkolnej, 
o godz. 11 nastąpi otwarcie 
zjazdu w auli gimnazium i część 
oficjalna, na którą złoży się m. 
in. referat p. Michała Goław-
skiego n. t.: „Praca społeczno-
oświatowa a współżycie kole­
żeńskie" tudzież koncert mu­
zyczno-wokalny. O godz. 14-ej 

30 tys. zł. na budowę drogi 
Ministerstwo opieki społecz­

nej przyznało państwowemu za­
rządowi drogowemu w Grodnie 
zasiłek w wysokości 30.000 zł. 
na zatrudnienie bezrobotnych. 
Suma ta zużyta zostanie na bu­
dowę drogi Kryniczna—Druskie-
niki. Rozpoczęcie robót nastąpi 
w tych dniach. 

W poszukiwaniu czasopism niemieckich 
Grupa członków Związku Re­

zerwistów przeprowadziła oneg-
daj w Białymstoku ponowną 
lustrację w poszukiwaniu cza­
sopism niemieckich. Zlustrowa­
no księgarnie: Kaufmana, Ka-
gana przy ul. Sienkiewicza, 
księgarnie „Ruch" na dworcu i 
składy instrumentów muzycz­
nych i nut Wołkomirskiego -
Sochonia, kilka kiosków, skład­
nicę czasopism Indyckiego oraz 
kilka innych sklepów. Poza sta-
remi reklamami niemieckiemi— 
czasopism nie znaleziono. Re­
klamy zostały usunięte przy po­
mocy właścicieli sklepów. 

Należy stwierdzić, "iż Biały­
stok poszedł za hasłem odezwy, 
którą niektóre sklepy umieściły 
na wystawach lub wywiesiły 
na widocznych miejscach. Dał 
się przy tera zauważyć charak­
terystyczny objaw. Oto wszyst­
kie prawie sklepy wywiesiły 
tabliczki z napisem: „Obywate­
le, nie żądajcie towarów po­
chodzenia niemieckiego", obok 
tych napisów widnieją reklamy 
i leżą towary właśnie pocho­
dzenia niemieckiego. Świadczy 
to o małem wyrobieniu spo-
łecznem. Zw. Rezerwistów za­

mierza w najbliższym czasie 
opublikować nazwiska właści­
cieli tych sklepów z wezwa­
niem do bojkotowania ich. 

• 
Ochronne szczepienie ospy 

W czasie od 1 maja do 15 
lipca magistrat przeprowadzi 
ochronne szczepienie przeciwko 
ospie. Szczepieniu podlegają 
dzieci do 1 roku i dzieci, które 
ukończyły 6 lat życia, dalej 
wszystkie osoby bez względu 
na wiek, którym nie szczepiono 
jeszcze ospy, i wszyscy, którym 
ospa była szczepiona w ostat­
nich 5 latach z wynikiem ujem­
nym. 

W tydzień po szczepieniu od­
będzie się sprawdzenie wyniku 
szczepienia. Na sprawdzenie 
obowiązani są sta Wić się wszyscy 
zaszczepieni. Jednocześnie wy­
dawane będą świadectwa. Szcze­
pienie ochronne przeciwko ospie 
oraz wydawanie świadectw są 
bezpłatne.. 

N a b e z r o b o t n y c h 
P. Piotr Sienkiewicz złożył w 

administracji „Dziennika" 30 zł. 
(trzydzieści zł.) na rzecz bezro­
botnych. 

Teatr „PALĄCE" Wtorek, dn. 25 kwietnia rb. 
o godz. 8 m. 30 wlecz. 
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—walne zebranie uczestników 
zjazdu, o godz. 22—bal w auli 
gimnazjum. 

Pierwszy tego rodzaju zjazd 
w naszem mieście zasługuje na 
wyróżnienie z uwagi na to, iż 
gimnazjum im. Króla Zygmunta 
Augusta było pierwszą szkołą 
polską w Białymstoku, istnieją­
cą od 1915 r. Wielu z absol­
wentów zajmuje już w społe­
czeństwie wybitne stanowiska 
na każdem prawie polu pracy, 
pozostając jednak w ścisłym 
kontakcie ze swą szkołą, czego 
dowodem jest obecny zjazd. 
Kontakt ów zawdzięczać należy 
w dużej mierze dyrektorowi gim­
nazjum kt. dr. Stanisławowi 
Hałko, piastującemu to stano­
wisko od początku istnienia 
szkoły. 

:—• 
Z Polskiego Czerw. Krzyża 

Jutro, dn. 23 bm. w sali sądu 
okręgowego w Białymstoku ul. 
Mickiewicza 5 odbędzie się o 
godz. 4 popoł. posiedzenie okrę­
gowego komitetu Polskiego Czer­
wonego Krzyża. W tymże dniu 
i w tej samej sali o godz. 6 
wiecz. odbędzie się walne zgro­
madzenie delegatów Polskiego 
Czerwonego Krzyża okręgu bia­
łostockiego. 

Na obydwóch posiedzeniach 
będzie rozpatrywane sprawoz­
danie zarządu okręgu za 1932 r. 
oraz protokół komisji rewizyj­
nej. Dokonane zostaną częścio­
we wybory członków do komi­
tetu okręgowego, delegata do 
komitetu głównego i delegatów 
na walne zgromadzenie stowa­
rzyszenia w Warszawie, oraz 
zostanie zatwierdzony program 
prac i budżet na 1933 r. 

Oszczędzać nie jest łatwo. Do 
tego potrzeba doświadczenia 
życiowego i zmysłu praktycz­
nego. Często dziwimy się, że są 
ludzie o bardzo małych środ­
kach materialnych, utrzymują 
elegancko swoje ubranie i obu­
wie. Także i wy możecie się 
przekonać, jak mało wydacie 
pieniędzy rocznie na wasze o 
buwie, jeżeli będziecie nosić 
obcasy gumowe „Berson" i ze­
lówki ze skóry gumowej Ber-
son-okma. 

.MODERN' POCZĄTEK 
„ r i H H i i i i u o g. 5-e| 
Na żądanie publiczności 

dziś ostatni dzień 
C e n y z n i ż o n e 

^ ^ = OD S46r. 
Pierwsza polska filmowa fana muzyczna 
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Dodatek śpiewno - taneczny 

dzkiego przedstawiciele prze­
mysłowców, którzy oświadczyli 
p. Wicewojewodzie, że wobec 
wyjątkowej sytuacji dla prze­
mysłu białostockiego, wytwo­
rzonej wskutek spadku kursu 
dolara, nie widzą żadnej moż­
liwości zakończenia strajku na 
warunkach, zakomunikowanych 
przedstawicielom robotników 
przez p. inspektora pracy na 
ostatniej konferencji z nimi. 

W konferencji u p. Wicewo­
jewody brał także udział okrę. 
gowy inspektor pracy, p. Lii-
domir But wił'wicz, który na ży­
czenie p. Wicewojewody roz­
pocznie pertraktacje z obu stro­
nami. 

. . 
W uzupełnieniu powyższej 

relacji dodać należy, że kilka­
naście osób zostało poturbo­
wanych. 

r 

Jak wynika z powyższego— 
sytuacja uległa zaostrzeniu. Do 
szło do starć, są ranni. Likwi 
dacja zatargu w przemyśle włó­
kienniczym w najkrótszym moż 
liwie czasie jest konieczną, i per­
traktacje, jakie wszczyna p. 
insp. Butwiłowicz, winny dać 
jaknajrychlej pozytywne wyniki. 
Niestety—przemysłowcy, którzy, 
stosując wyzysk i łamiąc umo­
wę zbiorową, spowodowali wy­
buch strajku, cofają się z zaję­
tego poprzednio stanowiska 
nie chcą się obecnie zgodzić^-
ze względu na spadek dolara— 
na ową 20%-wą obniżkę płac 
od cennika z 1932 r. Można 
oczekiwać, że odnośne czynniki 
uczynią wszystko, aby dopro­
wadzić do likwidacji konfliktu 

ściągalności, jak i w wypadkach, 
gdy ściągnięcie ich w drodze 
przymusowej mogłoby zagrozić 
egzystencji- płatnika, — dodać 
należy, że w myśl odnośnego 
okólnika ministerstwa skarbu za 
bezwzględnie nieściągalne na­
leży uważać zaległości w na­
stępujących wypadkach: 

a) faktyczne zwinięcie przed­
siębiorstwa (np. bez wykreśle­
nia z rejestru) lub warsztatu 
pracy i niemożności ściągnięcia 
zaległości od byłego przedsię­
biorcy. 

b) śmierć płatnika lub emi­
gracja na stałe, bez pozostawie­
nia majątku, wystarczającego na 
pokrycie zaległości, 

c) niemożność ustalenia miej­
sca pobytu płatnika, nieposia-
dającego w kraju żadnego ma­
jątku, 

d) jeżeli wdrożona egzekucja 
została zaniechana, ponieważ 
koszty egzekucyjne przewyż­
szają kwotę,' jaka może być o-
siągnięta w drodze egzekucji, 

e) we wszystkich innych przy­
padkach, gdy bezskuteczna- jest 
egzekucja: jednokrotna przy za­
ległościach do sumy 200 zł. i co-
naimniej dwukrotna przy zaleg­
łościach powyżej 200 zł.; egze­
kucja powinna mieć miejsce w 
ciągu ostatniego roku, licząc 
wstecz od daty postanowionego 
umorzenia. 

Umorzenie bezwzględnie nie­
ściągalnych zaległości następuje 
z urzędu. 

Umorzenie zaległości w przy­
padkach gdyby ściągnięcie w 
drodze przymusowej mogło za­
grozić egzystencji gospodarczej 
płatników, następuje zasadniozo 
na skutek wniesionych przez 
nich podań, popartych danemi, 
stwierdzonemi przez urząd, czy 
to na podstawie przeprowa­
dzanych dochodzeń, czy też na 
podstawie znajomości miejsco­
wych stosunków. Może jedna­
kowoż nastąpić i z urzędu wed­
ług uznania kierowników urzę­
dów skarbowych. 

Wieczór Ordonki 
Zapowiedziany na wtorek, dn. 

25 bm. na godz. 8 min. 30 wiecz. 
w teatrze „Palące" jedyny wy­
stęp „królowej piosenki", Han­
ki Ordońówny, wzbudził w Bia­
łymstoku ogromne zaintereso­
wanie. Publiczność białostocka 
widuje Ordonkę bardzo rzadko, 
tem niemniej wyrobiła sobie 
zdanie co do jej wielkiej pracy 
i dużego talentu, który sprawia, 
że piosenki w jej wykonaniu 
lśnią wszystkiemi barwami tę­
czy, porywają słuchacza, po­
wodują drganie najwrażliw-
szych strun jego duszy. Pro­
gram przewiduje około 20 utwo 
rów z własnego repertuaru Or 
donki. Atrakcją dla pań będą 
prześliczne suknie i kostjumy, 
które ze sobą przywozi. 

Ze względu na duży popyt 
na bilety, jesł rzeczą wskazaną, 
aby ci wszyscy, kto chce mieć 
zapewnione miejsce, zaopatrzyli 
się w nie wcześniej. 

Ceny zbola I paszy 
Na rynku białostockim noto­

wano wczoraj następujące ceny 
(za 100 klg. w hurcie): pszenica 
28 zł. żyto 18.50, jęczmień, owies 
i gryka po 16, mąka 65%—50, 
50°/o—55, mąka żytnia 65%—32, 
90%—22, chleb pytlowy 33, ra­
zowy—22, koniczyna 6 80, siano 
gruntowe 6.30, polne 6.80, błot­
ne 4.30, słoma 4.80, ziemniaki 5.20. 

Leczenie osadników 
wojskowych 

Chcąc przyjść z pomocą osad­
nikom wojskowym, min. spraw 
wojsk, zezwoliło na leczenie w 
wojskowych zakładach leczni­
czych osadników wojskowych i 
członków ich rodzin na warun­
kach, przewidzianych dla woj­
skowych zawodowych. Przyję­
cie do zakładów następuje na 
podstawie zaświadczeń powia­
towych związków osadników, 
stwierdzonych przez magistraty 
lub starostwa. Starostwa upraw­
nione są do zwalniania od o-
płat stemplowych osób, których 
stan niezamożności jest im nie­
wątpliwie znany. 

sz 
Zebranie urzędników 

kolejowych 
Dnia 23 kwietnia rb. o godz. 

6 wiecz. w lokalu własnym przy 
ul. Sukiennej 1 odbędzie się 
doroczne walne zebranie koła 
Związku Urzędników Kolejo­
wych. 

Klewclelenl do szeregów 
Poborowi rocznika 1911. któ­

rzy dotychczas nie otrzymali 
kart powołania, mogą obecnie 
zgłosić się do magistratu (po­
kój 44) celem sprawdzenia, czy 
nie zostali zaliczeni do ponad-
kontyngentu, względnie otrzy­
mania poświadczeń. 

Ciężkie oskarżenie 
16-letnia służąca, Stanisława 

K., zamieszkała przy ul. Żerom­
skiego, oskarżyła swego praco­
dawcę F. D. i jego znajomego, 
S. Z. o to. że przy użyciu siły 
dokonali ohydnego czynu. Do­
chodzenie w toku. 

KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ 
jeżeli regularnie używać będziesz 

Z I O Ł A D - r a B R E Y E R A 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

Nr. 1 kaszlu, astmie, rozedmie pluć . . . cena zł. 3.50 
Nr, 2 reumatyzmu, artretyzmu (złej przemianie 

materii) 
Nr. 3 zolądkowo-kiszkowych, wątrobowych, żół­

taczce 
Nr. 4 nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatji 

do iycia 
Nr. 6 błędnicy, długotrwałej niedokrwistości. . , 
Nr. 7 nerkowych i pęcherzowych . . . , - . . 
Nr. 9 ogólnego zatrucia — przeczyszczające . . 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, 
składach aptecznych i drogeriach lub w wyrwórni — 
POLHERBA Kraków Podgórze Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wy­
twórni broszurkę „Jak odzyskać zdrowie", 

3.50 

3.00 

400 
550 
400 
1.50 

Pllinuli triku 

Zgubionon|dowód 
osobisty Nr. 1/27 

wyd. przez Urząd «pniny Biiłoatoczek 
a imię Franciszka 

Mańkowskiego.zam. 
we wsi Klepacze 
gm. Bialostoczek. 
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